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NaSe hranice - Va§e hranice! Vase hranice -  Nase hranice/ 
Nasza granica -  Wasza granica! Wasza granica - nasza granica!
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^Niedisielą. 38. V^61 r.
N r  124 (5237)

T ra s a  p o d ró ży  w ied zie  
p rzez  U kra in ę  i C S R S

Premier Chruszczów
opuścił M o s k w ą

u d a ją c  s \ą

n a  s p o tk a n ie
z K e n n e d y m

MOSKWA PAP. — Przewodniczący Rady M i­
nistrów ZSRR, N. S. Chruszczów opuści! w so 
botę Moskwę udając się do Wiednia na spotka 
nie z prezydentem Kennedym. Po drodze do 
Wiednia szef rządu radzieckiego zatrzyma się 
na Ukrainie i w  Czechosłowacji.

S P E C JA L N Y  P O C IĄ G  * czerwca Kenedy !  Chru- 
o p u ś c i ł  Moskwę O godz. spo tka ją  się— ... _ : azime ifhlR w  amn

Wizyta delegacji Czechosłowackiej Armii Ludowej w Szczecinie

KOŁOBRZESKI PUŁK ZMECHANIZOWANY
o trzy m u je  Im ię

kpt. OTOKARA JAROSA
bohatera
o s ta tn ie j  w o jnJ♦ ♦ ♦

M inister 
Jerzy Albrecht 
odznaczony . 
Złotą Odznaką 
„Gryia
Pomorskiego“

PO DCZAS sesji W RN 
przew odn iczący P rezyd ium  
W RN W ło dz im ie rz  M IGON  
odznaczy ł m in is tra  Jerzego 
ALBR E C H TA  Z ło tą  Odzna­
k ą  „ G ry fa  Pom orskiego”  za 
ras ług i d la  ro z w o ju  nasze­
go w ojew ództw a . (b)

W IZY TA  delegacji Czechosłowackiej Armii 
Ludowej w Polsce jest jeszcze jednym wyrazem 
prawdziwej przyjaźni, która tak wiele dobrego 
przyniosła naszym narodom w przeszłości, która 
w latach I I  wojny światowej krzepła we wspólnej 
walce przeciwko faszyzmowi, która w  minionym 

DZIŚ do Szczecina przybyła delegacja Cze-1 piętnastoleciu splotła nasze wysiłki w  budowie 
chosłowackiej Arm ii Ludowej przebywająca od i socjalizmu.
kilku dni x rewizytą w  Polsce. Delegacji prze-, Pr,y hyclc delegacji Czechosłowackiej Armii 
wodnica? Minister Obrony Narodowej Czccho- Llldowej do Polski a szczególnie do Szczecina 
Słowacji gen. arm. Bohumir LOMSKY. < — ma vvymoWę symboliczną i  z innego jeszcze
W PODROŻY po Pol W  GOZDOWICACH Powodu. Jest dobitnym ostrzeżeniem dla tych

| sce naszym gośctom to- odbędzie się spotkanie! k°  ”  NleI" cz„ " *  “ °Je Ł Z T  J Z
warzyszą generaiicja i  poświęcone udziałowi I, colegie rozpoczęły swój dproczny letni sabat 
wyżsi oficerowie Pol- A rm ii Wojska Polskie-, .Jiarowmc. Sabat w  czasie którego paralelnie 
E l  Sil Zbrojnych z go w  operacji berliń-! domagają się wielkim głosem r e ^ z j i  zachód- 
Ministrem Obronv Na- skiei i ni®*1 sranie Polski i Czechosłowacji. Tak jak  to
S w e  ien S a n e m  miało choćby miejsce poprzedniej niedzieli w
S v r S JAT lvT M  na Około Południa delega1 Kolonii kiedy to boński minister Seebohm i

u  ^  1 c cja przybędzie do Szcze' boński podsekretarz stanu Thedick zagrzewali
cina. Odbędzie się tu1 przesiedleńców do ich rewizjonistycznej działał 

. _  , , .  uroczystość nadania1 ności oraz zapewniali o poparciu rządu Adanaue
GOScrE zwiedzają zakia- imienia kpt. Otokara< r a. 

dy pracy i jednostki woj- j a r o SA — bohatera na11 w  tych warunkach zgodne oświadczenia mini- 
Skowe, zapoznając się z ży rodoweg0 bratniej Cze-11 strów obrony PRL i CSRS —  złożyli je  na wtór 
ciem społeczeństwa i  osią- chosłowacji — zmechani* kowym wiecu w  Warszawie —  że granice na 
gnięciami szkoleniowymi na zowanemu pułkowi, któ{ Odrze* Nysie oraz na Szumawie są nienaruszal- 
szego wojska. M-. in.‘ dele- ^  dotąd nosił szczyt-i1 ne* a ha ich straży stoją połączone sojuszem 
gacja odwiedziła Krosno, ne miano _  kołobrze-i1 warszawskim armie obu naszych państw, mają 
Skąd udała się na Przełęcz skiego. <1 niezmiernie doniosłe znaczenie.
Dukielską. Tu podczas o- po obiedzIe g ^ je  qJ 1 Pamiętajmy o tym, gdy dziś witafi będziemy 

puszczą Szczecin. 1' naszych drogich gości,
(w it)1! _

20. Wraz z Chruszczo- 
wem wyjechał do Wied­
nia minister spraw za­
granicznych A. Gromy- 
ko, ambasador ZSRR 
w Waszyngtonie M. 
Mieńszykow, członek ko 
legium radzieckiego 
MSZ, A. Dobrynin i  in­
ne osobistości

Specjalny pociąg N. 
Chruszczowa przybędzie 

Dworzec Południo­
wo - Wschodni w  Wied 
niu 2 czerwca o godz. 
16 GMT.

M O SK W A P A P . O p ub li­
k o w a n y  zosta ł tu  o f ic ja ln y  
pro g ram  spo tka ń N . C h ru ­
szczowa z Kennedym .

Pierwisz« spo tka n ie  od ­
będzie się 3 czerw ca o 
godz. 12.45 w  gm achu am ­
basady U SA. O godzin ie 
13.00 pre zyde n t Kennedy 
w yda je  w  am basadzie śn ia ­
danie na  cześć pre m ie ra  
Chruszczowa. O godzin ie 
15 rozm ow y zostaną w zno­
w ione i  skończą się o  go ­
dz in ie  18.

Tego samego dn ia  p re zy ­
de n t A u s tr ii,  d r  Scbaecf 
w yda je  p rzy ję c ie  na  cześć 
obydw u  m ężów stanu.

dż in ie  10.15 w  ambasadzie 
ZSRR. R ozm ow y trw a ć  bę­
dą do go dz in y 13, po czym  
nastąp i śn iadanie w ydane 
przez p re m ie ra  Chruszczo­
w a w  gm achu ambasady 
rad z ie ck ie j. Kennedy ma 
opuścić ambasadę ZSRR o 
godz. 15.15.

s ta tn ie j w o jn y  ram ię  w  ra  
m ię  z żo łn ie rzam i radziec­
k im i  w a lczy li żo łn ierze cze 
ehosłowaccy; D elegacja zło 
ż y ła  w ieńce na cm entarzu 
w o jsko w ym . O fice ro w ie  cze 
choslow accy s p o tka li się 
także z  p ra co w n ika m i N o ­
w e j H u ty .

W  CZASIE pobytu w  
woj. szczecińskim, dele­
gacja odwiedzi MIESZ­
KOWICE, a następnie 
wraz z towarzyszący­
mi jej osobami złoży 
wieńce na cmentarzu 
wojskowym w  SIE­
KIERKACH.

S m ę tn y  f in a ł
futrzanych interesów
trzech malarzy i palacza

PANU Czesławowi J. J sżedł 
zbrzydł pędzel i  farba. zwykli to czynić wszyscy 
Wprawdzie zajęcie to inni zainteresowani, lecz
d a ie  n ie ie d n e m u  szcze - pne-z  spec ja ln ie  w y b ity  a a je  n ie je u n e m u  o tw ó r w  po d lodze. Zapewne
ciniakowi godziwy za- mnjej wygodny to sposób 
robek, który wystarczy — za to łup był obfity: 
również na dobry kawa kilka futer, kurtek i płasz
,  . , .    • G j . i j  czy skórzanych, skórkow e
łe k  k ie łb a s y  i  „ k ie l i -  ręka w iczką  no  i  lis i©  skó- 
c h a “ , a le  p a n u  C ze s ia -  reczk i.
w o w i  w y d a w a ło  Się, to PR ZY pom ocy Tomasza 
z a  m a ło . U w a ż a ł,  Że K . u k r y ł  Czesław J. całą
m o ż n a  s z y b c ie j p o d n o -
s ić  s w ą  „ s to p ę  ‘ i  z a c z ą ł n lc y  p rz y  Uł. w ie lk ie j 4. 
S ię ro z g lą d a ć  j a k  b y  te -  „K u m p lo w i”  za pom oc spre 
o n  d o k o n a ć  W n a d ł m u  zen tow a l skórzana k u rtk ę  g o  d o k o n a ć  w p a a i  m u  {  k i lk a  pa r „ k a w ie  oraz o- 
„ W  o k o  s k le p  f u t r z a r -  j jie c a ł u d z ia ł w  zyskach ze

, k l  p s ^  I> rzy  ^  f f ln f c t t ń j ł i ż a lf l  m u t r .  8 .

Kreacja
*. M ziemi

G en . B. L o m sky
dowodził we wrześniu
polskim kluczem lotniczym
PR ZEW O D N IC ZĄC Y p rz y -  rad z ie ck ich  i  czechosto- 

byw a jące j dz iś  do Szcze- w ack ich . P o W yzw olen iu 
c in a  de leg ac ji Czechoslowac C zechosłowacji przez A r -  
k ie j A r m ii  L u d o w e j, gene- m ię  R adziecką B o h u m ir 
r a ł a rm ii B o h u m ir  LO M - L o m sky  u ko ń czy ł A kade- 
SK Y u ro d z ił oię 22.IV.1914 r .  m ię  W ojskow ą im . W oroszy 
w  C zeskich B u d z ie jo w i-  ło w a  w  M oskw ie , p o  czym  
cach, w  ro d z in ie  fa b rycz - za jm ow a ł szereg odpow ie- 
nego b lacha rza . W  r o k u  dz ia ln ych  s tanow isk w  a r- 
1933 uko ń czy ł g im n a z ju m  i  m ii  czechosłow ackie j. W 
rozpoczą ł służbę w o jsko w ą  k w ie tn iu  1956 r .  generał a r- 
w  lo tn ic tw ie  a rm ii czccho- m ii  B o h u m ir  L o m sky  zo- 
s łow a ck ie j. P o uko ńcze n iu  s ta ł m in is tre m  o b ro n y  na- 
w  1936 r .  s zko ły  o f ic e rs k ie j rod ow e j swego k ra ju , 
b y ł początkow o dow ódcą ______

Konferencja
prasowa
między niebem
a ziemią

B U D AP ESZT PA P. Do 
M oskw y; W arszaw y* Am « 
sterdam u, Lond ynu , Rzy­
m u; S z tokh o lm y ; Pa ryża 
irtd. — ogółem  do 18 s to lio  
eu rop e jsk ich  lata j-- samo­
lo ty  «M a levu”  — 'w ęgier­
sk ich  l in i i  lo tn iczych» 
P rzeds ięb iors tw o „M a leW * 
obchodzi obecn ie 15 ro cw  
nicę swego is tn ie n ia . Z t e j  
to  o k a z ji zorgan izow ało 
ono ko n fe re n c ję  prasow ą 
w ... sam olocie k rążącym  

nad Budapesztem  i  jego 
oko lica m i;

p lu to n u , a pe tem  kam p an ii. 
G d y  skoń czy ł ku rs  na' 
to ró w  lo tn iczych  został 
n o w an y  zastępcą dow ódcy 
klucza . N ie  m ogąc się pogo 
dz ić  z  o ku pa c ją  faszystów  
ską, w  s ie rpn iu  1939 ro k u  
przeszedł d o  P o ls k i; b y  
a k ty w n ie  uczestn iczyć 
w a lce  z  n ie m ie ck im  
szyzm em . W  k a m p a n ii 
w rze śn io w e j b ra ł u d z ia ł ja  
k o  dow ódca k lucza . P o  k ię  
sce P o lsk i od le c ia ł ze swo 
ją  grupą do  ZSRR. W  lu  
ty m  1942 r .  ja k o  ‘ 
p ie rw szych  — b ra ł 
w  o rg an izo w an iu  c: 
w a ck ich  jed no s tek  
w y c h  w  ZSRR, a następnie 
b y ł je d n ym  z ic h  dow ód­
ców . Z a ud z ia ł w  w a lce  i  
w ykazane boha te rs tw o o- 
t rz y m a ł szereg odznaczeń

;;M O D A P O LS K A ’! po­
kaza ła nam  w  T e le w iz ji 
sukn ię , ja k ą  nasze m od n i- 
s ie  będą nosić w ... Kosm o 
sie. P a ry s k i „ D io r ”  podob 
n o  o ryg in a ln ą  m odę {¡n ie Z 
te j Z ie m i”  la n su je  ju ż  w  
ty m  sezonie. Całość s tro ju  
plażow ego sk ład a  się ze 
spodn i z  p jó tn a  w  k ra tkę  
s ięga jących za ko la n a  i sy  
m e tryczne j b lu zy  z gład­
k ie j p o p e lin y  po db ite j ta ką  
samą k ra tą .

Oryginalne,- a le  na  pew no: 
f in ie  z te j ziemi:..!»

Dyskusja nabrała rumieńców

Jak jest właściwie 
z  ty m  b o k s e m ?

'(WŁ.) Gdy w  zeszłym roku w1 czasie dysku­
sji telewizyjnej padły pierwsze głosy o szkód 
liwości boksu, sprawa ta wywołała na ogół 
dość ograniczone zainteresowanie. A były uwa 
gi te—jedynie dziennikarskim skrótem, czy pow 
tórzeniem opjnii wielokrotnie głoszonej prze? 
lekarzy — lekarzy neurologów czy psychiat­
rów.

S Y TU A C JA
Ę, gdy k i lk a  
i  poda łem  
Y C IA  WARS

Z M IE N IŁ A  m ach doprowadza ta  cho* 
m ies ięcy te  roba d o  ca łko w iteg o  in ­
na  lam ach w a lid z tw a  psych icznego I  

„Ż Y C IA  W AR SZAW Y”  pe w  fizycznego. W yp a d k i je j  są 
ne dane o  przeprow adź«- w  m edyczne j l ite ra tu rz e  
n ych  przez spec ja lis tów  św ia tow ej ( ja k  i  w  p o l-  
K l in ik l  N eu ro log icznej A . s k le j)  do k ład n ie  opisane. 
M . w  W arszaw ie, bada- N ieza leżnie zaś od sam e j 
n la ch  e lektroa nce fa lo g ra - cho rob y; n o tu je  się w  spo® 
ficznych  (EEG) bokserów  i  c ie  bo ksersk im  w ie le  w y -  
gdy p o zw o liłem  sobie p rz y  pa dków  trag iczne j śm ie rc i 
pom nieć pewne znane od  na  r in g u , 
daw na w  św iecie le lm r-  areaztą ^

Warsza- wszy s tk im  ty™  pa to log icz-R edakcja „Ż y c ia  Warsza- n ym  z jaw iskom : Boks po*zw ró c iła  się z tą  s

' f i » 1“ ” « » .  - * ” »»1«
1 lega Przec i g łó w n ie  n a

_ays- re g u la rn ym  ud e rza n iu  w

JE D N A  SPRAW A n ie  .» „Ia  . i ,  
wzbudza tu  na jm n ie jsze j f 1n ljc e n n ie fs z l‘ ^ lS S iS  
w ą tp liw o śc i. O p in ia  w szy- o r g t ió w  -  M O z g !  S ?  
s tk ic h  ne uro logów  i  p sy - „  _ n(>dhrńdi{owv -uoL 
ch ia tró w  je s t jed no lita . Od i r iw ie ^ w s to z a s S  J m ó z ^  
trzydz ie s tu  przeszło u t  S 5 3 J ,
= 5' J ' : ,z,<10i ‘ 'ZV I ' Cia‘ "  P U itttu  w idzen ia  id r o m i  

n i ™  n ilodego poko len ia , w a rto -
s?o ry----- nP trN C H  gci0w ym  b y l sport, k tó re go

• "  celem  je s t m . in .  w yw o ła ­
n ie  w strząsu m ózgu, \  "

M itr. g j
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470 PASAŻERÓW  
PRZYBYŁO  

NA  „BATORYM”

*  G D Y N IA  PA P. W czoraj
w p ły n ą ł do m acierzystego po r­
tu  w  G d yn i fla g o w y  sta tek pa­
sażerski P LO  „B a to ry ” . Na po 
k ład z ie  m o to ro w ca  u rz y b y ło  do 
k r a ju  430 pasażerów z K ana­
d y  o raz 40 pasażerów z Kopen­
hag i. 31 brrf. „B a to ry ”  uda je  
się w  k o le jn y , 146 re js  a t la n t 
ty c k i.

KONGO — FEDERACJĄ 
19 „NIEZAWISŁYCH  

PAŃSTW”
*  B E LG R A D  P A P . J a k  in fo r  

m u je  korespondent A g e n c ji 
T ah jug , k ilk a  agentów ko lo n ia  
l iz m u  ob radu jąca w  C oą u ilha t- 
v i l le  przygotow ała  po w ie lu  
sporach i  k łó tn ia c h  p ro je k t no­
w e j k o n s ty tu c ji za tw ie rd za ją ­
ce j ro zb ió r Konga na 19 „n ie ­
zaw is łych  państw ” .

ODWETOWCY ZBIERAJĄ  
SIĘ W HANOWERZE

. *  B E R L IN  PAP. O rgan za- 
Ć hodn ió-n iem ieckich odw etow ­
có w  „Schlesische R undschau”  
o p u b lik o w a ł na ty tu ło w e j s tro ­
n ie  odezwę, w  k tó re j w zyw a 
w szys tk ich  cz łonków  tzw . Z iom  
k o s tw a  Ś lązaków, by  w z ię li u - 
dz ia ł w  sp o tka n iu  wyznaczo­
n ym  na 9-11 czerwca w  H ano­
w erze. O bok nag łów ka zna jd u 
ją  się dw a bardzo znam ienne 
has ła : „Ś lą sk  Jest n ie m ie ck i 1 
n ie po dz ie ln y ”  o raz „N ig d y  gra 
n ic y  na  Odree i  N ys ie ” , 

SPOTKANIA  
I  ROZMOWY 
W GENEWIE

*  G ENEW A P A P. S to jący  obec 
n ie  na czele de leg ac ji radziec­
k ie j na  kon fe re nc ję  genewską 
w  sp ra w ie  u re gu lo w an ia  p ró b ie  
m u lao tańsk iego w ice m in is te r 
sp ra w  zag ran icznych ZSRR M , 
P u szk in  spotka ł się w  sobotę z 
m in is trem  sp ra w  zag ran icznych 
Kam bodży T iou lo ng iem  i  m in i 
s trem  sp ra w  zagran icznych B ir  
m y  Sao I ik u n  H ko .

POŁUDNIOWY W IE T N A M  
PODZIELONY 

ŃA „TRZY OKRĘGI 
w,«,-.. TAK TYC ZNE”' ''

*  H A N O I P A P . W ie tnam ska
A g en c ja  Prasow a poda je, że 
w ładza ng od ind iem ow skle  po­
d z ie liły  os ta tn io  p o łu d n io w y  
W ie tnam  na t r z y  ;,o k rę g i ta k ­
tyczne” . U tw orzono także spe­
c ja ln y  ,.se k tor sa igońsk i” . o  
k rę g i ta k tyczne  mogą być. na­
stępn ie dzie lone na s tre fy  i  sek 
to ry  ta k tyczne . N go D inh  
D iem  obsadza w o jsko w ym i 
urzę dy  gu be rna to rów  i  ad m in i­
s tra c ję  cyw iln ą .

DRAMATYCZNA AKCJA 
W  CELU URATOWANIA  

3-LETNIEGO DZIECKA
*  BO N N  PA P. P raw ie  dzie­

w ię ć  d łu g ich  godzin t rw o ż y li 
Kię o życ ie  swego 3-letniego 
dziecka W olfganga M u th a  jeg o 
rodzice z F ra n k fu r tu — H eddern 
he im . W olfgang w p a d ł podczas 
zabaw y na p lacu budow y, do 
w yw ie rco ne go  w  z iem i nieza­
bezpieczonego o tw o ru  g łę bo k ie  
go na 6 m e tró w  a szerokiego 
ty lk o  na 30 cen tym e tró w . Po 
dra m a tyczne j a k c j i  ra tu n ko ­
w e j, w  k tó re j w z ię ło  ud z ia ł po 
nad 200 osób, W o lfga ng  został 
w  koń cu  u ra tow any.

A k c ja  ra tu n ko w a  by ła -b a rd zo  
tru d n a . Obaw iano się, że jeże li 
dziecko będzie w yc iągane bez 
pośrednio z  tego o tw o ru , to  zie 
m ia  może je  zasypać, w obec te 
go  p rzy  pom ocy bagrów  został 
w yko p a n y  k ra te r  w  od ległości 
5 m e tró w  od o tw o ru  z dziec­
k iem . S tam tąd ra to w n ic y  prze 
b i l i  szto ln ię do uw ięzionego 
dziecka.

Poniew aż t le n  do c ie ra ł do 
dziecka w  skąp ych  ilośc iach — 
doprow adzony on został do ot­
w o ru  poprzez p la s tyko w ą  ru rę  
w ra z  z c ie p ły m  pow ie trzem .

SPAWANIE ZA POMOCĄ 
ULTRADŹW IĘKÓW

Zasadn iczym  e lem entem  m a­
szyny  je s t spe c ja ln y  w ib ra to r , 
k tó r y  pod dzia łan iem  szybko 
zm ienia jącego się p rą d u  e le k ­
tryczne go  drga. D rgan ia  W zra­
s ta ją  szybko 15—20-kro tn ie i
u ltra d ź w ię k i zaczynają oddzia 
ły w a ć  na  spaw ane części.

NOWY RODZAJ 
KUCHENEK  
GAZOWYCH  
Z RADOMIA

*  K IE L C E  P A P . F a b ryka  w y
rob ów  em a lio w a nych  w  Rado­
m iu  w yko n a ła  p ie rw sza pa rtię  
tzw . in fo rm a cy jn ą  nowego 
rod za ju  kuch en ek gazow ych.

K u c h e n k i są 4-ro p a ln ikó w »  
z  p ie k a rn ik ie m  i  t.zw. c ie p li­
k ie m . K a żdy  p a ln ik  m a specjał 
n y  re g u la to r  d o p ływ u  pow ie­
trza  oraz in n y  rozm ia r. Um oż­
l iw ia  to  — po od pow iedn im  
w yre gu low an iu  p a ln ik ó w  — do 
stosow anie kuch en ek d o  róż­
n ych  rod za jó w  gazu używ a­
n ych  w  k ra ju .

A'owy akt n yw ie rzo n y  przeciw pokojowi

Po kolejnej r e w i z j i  
Układów P a r y s k i c h
przez Radę Unii 
Zachodnio-Europejskiej

WARSZAWA PAP. W związku z kolejną 
rewizją przez Radę U nii Zachodnio -  Europej­
skiej t.zw. Układów Paryskich z 1954 r. doty 
czącą dalszego zwolnienia NRF z ograniczeń 
w produkcji zbrojeniowej, PAP stwierdza w 
oparciu o ocenę miarodajnych polskich kół 
politycznych, co następuje:

Dyskutujemy
o boksie
(Dokończenie ze str. 1)

dn ie, w  na jlepszym  w ypad 
ku , os łabienie prze c iw n ika  
przez zadawanie m u  ciosów  
w  głow ę, a w ię c  pośredn io  
w  ce n tra ln y  system  ne r­
w ow y.

PODKREŚLAM z  ca­
łym naciskiem: nie ma 
w  tej chwili na świecie 
neurologa czy psychiat 
ry, któryby w  sprawie 
tej miał inne zdanie. 
Co więcej! Pcdobncgo 
zdania jest również 
większość lekarzy spor­
towych!

J A K IE  STĄD  W N IO SKI? 
Czy na leży w ięc w p ro w a ­
dz ić  w  Polsce zakaz up ra ­
w ia n ia  boksu?

N ie ! N ie  d la tego, że jes t 
to  n iepotrzebne, a le  d la ­
tego, że Jest to  d z is ia j n ie ­
m ożliw e,

A  w ięc co na leży rob ić?
Oto m o je  p ro po zyc je :
-ąj N ależy doprow adzić  

do  tego, aby nad boksera­
m i spraw ow ana b y ła  n a j­
ba rdz ie j system atyczna o- 
p ie ka  leka rska . Obecni? 
spra w a ta  w yg lą da  — pod 
k reś lam  to  z całą odpo­
w iedz ia lnośc ią  za te  słowa
— NIEDOBRZE.

4 N ależy — zdaniem  
m o im  — podnieść cenzus 
w ie k u  zezw alającego na  u- 
p ra w ia n ie  boksu, z 1S h a  17 
la t.

4  N ależy każdego zaw ód 
n ik a , oraz jego rod z in ę  u- 
przedzić o r y z y k u  z ja k im  
up rąw ian ie  boksu  Jest zw ią 
zane.

4 N ależałoby zm nie jszyć 
pow ażn ie natężenie popu ła  
ry z a c ji spo rtu  boksersk ie ­
go ; na leża łoby zm nie jszyć 
propagandę w o k ó ł te j dzie 
d z ii iy  spo rtu .
N ie  w yda je  m i się na to ­
m ia st w  ogóle rzeczą słusz 
ną prow adzen ie  dysku s ji 
na te m a t w ychow aw czych 
ponoć w a lo ró w  boksu.

Jeś li zaś k to k o lw ie k  z 
C zy te ln ików  m a w  spraw ie 
boksu Jakieś w ą tp liw o śc i
— n ie ch  zapyta  proszę o 
zdanie pie rw szego z  brzegu 
lekarza , a poza ty m  n iech 
s ię  w yp o w ie  w  d ysku s ji na 
te m a t bcksu.

A r  o ld  MOSTOW ICZ

szczególnie niebezpiecznych 
rod za jó w  uzb ro jen ia .

O S TA TN IA  U C HW ALA 
R ady U n ii zezw alająca 
N R F na budow ę nisz­
czyc ie li ł  ok rę tów  po­
m ocn iczych dla m a ry ­
n a rk i w o je nn e j o  te 
żu do 6 tys ięcy 
oraz now oczesnych m in  
m o rs k ic h  s ta no w i ko le j­
n y  k ro k  na drodze do 
znies ien ia  o gran iczeń za- 
ch o dn ion iem ie ck te j p ro ­
dukcja z b ro je n io w e j prze 
w idz ia n ych  u k ła d a m i a 
1954 r.

n „ n  t WSZYSTKO to po-
RZĄD PRL i całe spo twierdza wielokrotnie 

łeczenstwo polskie zwra wyrażany pogląd rządu 
ca ją od lat uwagę świa PRL) że uczest>nictwo 
towej opina publicznej NRF w bloku zachod­
n i niebezpieczeństwo, nim nie hamuje rozwo- 
płynące z postępującego j u militaryzmu zachod- 
szybko procesu zbrojeń nioniemieckiego, lecz 
zachodnio -  niemieckich na odwrót -  ułatwia 
Uzbrojenie Bundesweh- go 
ry w broń masowego Ostatnia decyzja Rady 
zniszczenia pobudza eks Unii Zachodnio - Euro- 
pansjonistyczne dążenia pejskiej stanowi nowy 
imperializmu zachodnio akt wymierzony prze- 
niemieckiego i skłania ciw  pokojowi, zwłaszcza 
go do jeszcze intensyw- w  rejonie Bałtyku, 
niejszego kontynuowa- .
nia polityki „zimnej woj m j  ,
n>‘‘ i  napięcia między- wami p o k o ju  i  bezpieczeń- 
narodowego. Prowadzi ®twa na B a łty k u , uważa 
to do wzmożenia ogól-
nego wyścigu zbrojeń nich, k tó re  u ła tw ia ją  zbro- 
i ułatwia rządowi NRF jenie zachodm cuiiem ieckie 
torpedowanie wysiłków *” "z.yJm ują na siebie po-

___u  __ w ażną odpow iedzia lność.
z m ie l  zających do roz- Odpowiedzia lność ta  jes t 
brojenia. ty m  w iększa, że uzbrojone

U czestn icy  p a k tu  N A TO  p rz y  pom ocy Zachodu słł.v 
i  U ZE u d z ie la ją  rząd ow i im p e r ia liz m u  w  NRF, k tó - 
NRF w  te j jego p o lity c e  re  w ysu w a ją  odw etow e 
a k ty w n e j pom ocy. Jedną z roszczenia wobec in n ych  
fo rm  te j pom ocy je s t u -  pa ńs tw , mogą w ciągnąć na­
chy la n ie  przez cz łon ków  ro d y  w  następstw a k o n flik -  
U n ii  Zach od n io -E u rop e j- tu  prow okow anego prze* 
sk ie j ogran iczeń, k tó re  do- ag resyw ny  m il ł ta iy z m  za- 
ty c z y ły  zakazu p ro d u k c ji ćho dn ion iem ie ck i.

Sm ętny fin a ł
(Dokończenie ze str. 1) brednie o  marynarzu, 

sprzedaży łu p u . Tom asz K . który W  Katowięącjj 
n a tych m ia s t sprzeda ł d a rp t - p o ^ z ą s  le g iiy m o .W & n la 
w aną m u k u r tk ę  za 2.100 zbiegł, zostawiając W a- 
L - S S f r . i & E r j S  to r  *  fa ram i; to znów 
się do  T a rno w sk ich  G ór, inną wersję, według któ 
l̂ ooo zf°,a* sprz4Hlać * a r^j poznał marynarza w 

Tym czasem  Czesław J . szczsc‘tńskiej restauracji 
p o jech a ł do Gorzowa. M ia ł „Dworcowa“ i jemu to 
tu  ko legę po  fa chu  Edm un zabrał walizki z futra- 
m .te i Ja” ” “ ™L. Zfórąno jednak ma-
k o n ta k t z k ie ro w n ik ie m  teriały obciążające Cześ 
m ie jscow ego „K o m is u ” , ława J. jako sprawcę 
Z T J S r S r & J g r Z t S S i  do ,Madame-
ła  m ilic ja ,  k tó ra  już mia- 1 z  ̂ 0̂ odpowie on 
ła  Czesława ,i. i  Jana K . przed sądem. Z nim ra- 

, ° p m - - zem zasiHdą na ławie 
NASTĄPIŁY rewizje oskarżonych koledzy — 

w  Gorzowie i  Szczeci- malarze Edmund R. i 
nie i po nitce funkcjo- j an k . oraz palacz To~ 
nariusze MO dotarli do masz K. — pod zarzu- 
kłębka. Czesław J nie tern udzielania pomocy, 
przyznał się do włama­
nia, zmyślając jakieś (y)

fcę kw ia tó w .

Co z marynistyką?
IV Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich
zakończył obrady

PIERWSZEGO dnia 
obrad IV  Zjazdu Pisa­
rzy Ziem Zachodnich 

mówiono w dyskusji 
•najwięcej o potrzebie 
konkretnej pomocy pi­
sarzom, zainteresowa­
nym w twórczości ma­
rynistycznej (stypendia, 
udział w rejsach dale­
komorskich, sprawy wy 
dawnicze). Dzień drugi 

zapoczątkowany ser­
decznym wystąpieniem 
sekretarza Związku Pi­
sarzy • Czechosłowackich 
MARSICZKA i slowa- 

powitaki/mi kpt. 
MACKIEW ICZA w 
imieniu Związku Zaw. 
Marynarzy i Portow­
ców, charakteryzował 
bardziej dogłębne rozwa 
żania na temat: ja­
ka powinna być mąry- 
nistyka? (dość jato. we-' 
dyskusje o samej defi­
nicji marynistyki zesz­
ły na plan drugi).

Z d ysku s ji dn ia pie rw sze 
go trzeba w spom nieć -o w y ­
s tą p ien iu  sen iora po lsk ich  
m aryn is tó w  SA LlN S K IE G O , 
w  ja k iś  bardzo gorący spo 
sób naw iązu jącego do n a j­
lepszych tra d y c ji — po l­
sk ich  i  obcych — Htecatu- 

o m orzu. Bardzo żs r lt -  
m ó w ił też m ło d y  m ary  

nista szczeciński, p ra cu ją ­
cy obecn ie ja k a  ryb a k , Je­
rzy  PA  C H LO W SKI. W ystę­
po w a ł -on prze c iw  — ja k  to 
o k re ś lił — • „u d a w a n iu ”  m o 
rza, m ó w ił rzeczy bardzo 
ciekaw e o specyfice pracy 
na m orzu, o  poczuc iu  iąbla 
c j i ,  c ie rpn lu  i sam otności. 
Podobny to n  zab rzm ia ł w 
K ró tk im  w ys tąp ien iu  . kp t. 
BO I?CHARTĄ (au tora  w yda

ne j n iedaw no św ie tne j 
k s ią żk i „Z naczy  k a p ita n '’), 
k tó ry  s tw ie rd z ił, że pra w ­
dziw ego m aryn is tę  n o b ilitu  
je  do p ie ro  g łębok ie  przeży 
cie na m orzu.

W ątek ten po d ją ł i ro zw i 
na t w  d ru g im  dn iu  obrad 
rów nie ż m iody m aryn is ta , 
zam ieszka ły w  M iędzyzdro­
jach , p róbu jący sw oich 
s ił w  lite ra tu rze , a p racu ją  
c y  s ta le  w  rybo łó w s tw ie  da 
leko m o rsk im  G rac jan  JOR­
D AN . Z  in n y c h  w ystąp ień 
w  d ru g im  d n iu  ob rad odno 
tu jm y  p rzem ów ien ia  St. TE 
LE G I i Leszka PROROKA. 
Obaj m ów cy po stu lo w ali l i  
te: a tu rę  m aryn is tyczną — 
ja k  zresztą całą l ite ra tu rę  
tem a tyczn ie  związaną z Zie 
m ia m i Z achodn im i — bez 
stosowanej jeszcze często 
w  w yda w nic tw ach te reno­
w ych, up rzyk rzo ne j a szkód 
l iw e j „ ta r y fy  u lg ow e j” . Na 
w n iosek Leszka P roro ka u -  
czestnicy Z jazdu postanow i 
l i  w ys łać depeszę do cho­
rego obecn e w yb itnego p i 
sarza -  m aryn is ty  Janusza 
STJJPOWSKIEGO. przeka­

z u ją c  m u tycze n ia  rych łe  
go po w ro tu  do zdrow ia  i- 

. w znow ienia jego św ietnej 
k s iążk i „Legenda o maszto 
w e j sośn ie".

P R Z Y K R Y M  zgrzytem  by 
ło  na 2geżdzie w ystąp ien ie 
dy re k to ra  W ydaw n ic tw a 
M orskiego, p. Jabłońskiego,
k tó ry  — zam iast argum en­
tó w  w  odpow iedzi na kon 
k re tn e  zarzu ty — znalazł 
ty lk o  n ieco . kąś liw ych , a 
n ie zb y t up rze jm ych  e p ite ­
tó w  pod adresem... wspó ł­
czesnej lite ra tu ry , do tro r 
s k liw e j op iek i nad k tó rą  
W ydaw n ic tw o M orsk ie  zo­
s ta ło przecież powołane. 
Spotka ło  się to  z ostrą 
odprawą ze s tron y  przed­
s ta w ic ie la  Z ie lon e j G óry, 
p. Ka jana. N iem n ie j p rzy ­
k ry m  ob jaw em  zlekceważe­
n ia  z jazdu b y ła  nieobec­
ność p rzedstaw ic ie li' M in. 
K u ltu r y  i  M in . 2eglugi.

Po p o lud n ią  dokonano

w ybo ru  nowego K o m ite tu - 
Porozum iewawczego, k tó ry  
ma usta lić  m ie jsce m-gy«ą 
łego, V Z jazdu P isarzy, 
Ziem  Zachodnich. U b ie ga ją  
się o to  Z ie lona G óra i  O- 
po le. .

Red. „O d ry ”  — Lu to ­
gn iew sk i zaw iadom ił, że re. 
da kc ja  tego pism a u fu n ­
dow ała doroczną na g ro dę ’ 
l ite ra cką . k tó ra  będzie co­
roczn ie wręczana na Z jeż - 
dz ie  P isarzy Z iem  Zachód-1 
n ieh . •’

W  uchw alone j re z o lu c ji 
podkreś lono , że m a ry n is ty  
ka ma duże znaczenie spo 
łeczne i wychow aw cze: że 
pow inna być  otoczona spe-- 
c ja ln le  tro sk liw ą  op ieka.
W szeregu szczegółow ych' 
w n iosków  przedstaw iono ' 
kon kre tn e  p ro pozyc ie  W 
sp -a w ie  rea liza c ji te j opje*. 
k i .  .

Po p o łud n iu  odby ło  si<j 
spo tkan ie  uczestn ików  Z ja z 1 
du  z załogami 4 sta tków » 
a w ieczorem  w  Sali Zam ka 
w e j odby ł się tu rn ie i poe­
ty c k i z udzia łem  ok. 40' 
au to rów . (j.V

Pojadą 
na eliminacje 
centralne

JA K  donosiliśm y, w  Do* 
m u K u ltu  r y  H u ty  ,, S tó l- 
czyn”  od b y ły  się w o je ­
wódzkie e lim in ac je  zespo­
łów.. b io rących udział w ' 
F e w w a łu  M uzyk i. P ieśni 
i Tańca. W ystępow ało ogó­
łem  37 solis tów  i 28 zespo 
łów .

J u ry  przyzna ło  szereg w y  
różn ień, a do e lim in a c ji 
cen tra ln ye ’ .. k tó re  odbędą 
się w  czerw cu br. w  łio d z i 
i W ro c ła w iu , z a k w a lif ik o ­
w a ło  następu jące zespoły 
i so 'is tów :

ZESPÓL taneczny P ltly . 
w M ostach, śp iew ać/kę  lu ­
dow ą Józefę C H UD Ą a 
C hw arstn icy . zespół in s tru ­
m en ta lny ZSP ze Szczeci­
na. zespól in s tru m e n ta lń y  
z PDK w  S targardzie, 'so ­
lis tó w  -  piosenkarzy Kry*- 
stynę OLESZC ZU K ze 
Szczecina i Jana IW A S Z- 
CZYSZYNA x G ry fic , r e * i  
pó ł w o ka ln y  T ech n iku m  
H and'ow ego ze Szczecin* 
i s tudenckie S tud io Pam th- 
m in y  ze Szczecina. <j)

BAZ SS TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

Konferencja Genewska w sprawie Laosu, po 
^  wstępnych wystąpieniach przedstawicieli 
państw biorących w niej udział, zawiesiła na 
kilka dni obrady plenarne.

Na skutek stanowiska delegacji niemieckiej 
^  przerwane zostały rokowania ZSRR — NRF 
na temat współpracy kulturalnej.

W Połud. Kasai, jednym z dziewiętnastu 
państewek na które podzielono Kongo, — 

wybuchło powstanie przeciwko „królowi” Ka- 
londżiemu.

Rokowania francusko-algierskie w  Evian 
^  trwały w  absolutnej dyskrecji obu stron.

Spotkanie
Zbliżające się spodka 

nie Chruszczów-Kenne­
dy znajduje się w  cen­
trum uwagi świata. W  
minionym tygodniu rów 
nież prasa radziecka, 
która dotychczas wyka 
zywała dużą wstrzemięż 
liwość, poświęciła mu 
szereg artykułów. Pre­
zydent USA, przygoto­
wuje się intensywnie dó 
rozmów z Chruszczo- 
wem. Konferencje z 
ekspertami trwa ją w 
Waszyngtonie wiele go- 
dsi*i dzienni«« „ M .' _ inn.

Kennedy rozmawiał z 
przedstawicielem USA 
na konferencję atomową 
Deanem.

Tymczasem w Wied­
niu eksperci obu stron 
przygotowali od. strony 
technicznej rozmowy. 
Dokładuy .rozkład jaz­
dy“ znajdą czytelnicy 
na str. 1.

Rozbieżności
Choć francusko-ałgier 

skie rokowania w  Evian 
przebiegają w tajemnicy, 
do wiadomości licznie 
zaromadzooYch nad Le«

manem dziennikarzy jed 
nak coś nie coś się prze 
dostaje.

Jak wynika c tych 
przecieków — obie stro 
ny zgodne są co do przy 
jęcia zasady samoitano- 
wienia w  stosunku do 
narodu algierskiego. Da 
lej jednak ich stanowi­
ska różnią się zasadni­
czo.
T F L N : zaw ieszenie b ro n i
A n ie  je s t problem em  

techn iczn ym  a p o lity czn ym  
i może nastąp ić  po ustale­
n iu  spra w  po litycznych .

FR A N C JA : zawieszenie
b ro n i w in n o  nastąpić na­
ty c h m ia s t do p ie ro  potem  
roko w a n ia  po lityczne . 
IT F L N :  na przód m usi być  
J J ogloszona niepodległość 
A lg ie ru  bez żadnych za* 
strzeżeń, a do p ie ro  potem  
nastąpią rozm ow y na te ­
m a t zw iązków  tego k ra ju  
z  F ranc ją .

F R A N C JA : fo rm y  zw iąz­
k ó w  A lg ie ru  z F rancją , zo­
s ta ją  usta lone w  ta k im  cza­
sie, ab y  m og ły  być  ogło­
szone rów nocześnie z de­
k la ra c ją  o  n iepodległości. 
TT T  F L N : Sahara jes t in -  
i X i  te g ra ln ą  częścią A l­
g ie r ii i je j  p roblem  m usi 
być ro zp a tryw a n y  łącznie.

FR A N C JA : Sahara stano­
w i osobny k ra j i  je j  lo­
sów n ie  m ożna rozpatry­
w ać łączn ie z kw es tią  a l­
g ie rska .

Pomimo tych różnic — 
obydwie strony manife­
stują optymizm co diO 
efektu rokowafL f '

Motoryzacja
W Polsce
-  jeden sam ochód oso* 

bow y p rzyp ad a ł
w  1938 r. n »  1.320 osób 
w  i *60 r. na 241 osób
-  jed en  autobus
w  193* r .  na 15.850 osób 
w  1980 r . na 3.850 osób 

jed en  m o to cyk l
■ 1938 I 2.700 osób

w  1960 r .  na  36 osób.

Bundesmarine
_ „Zwykłym pociągnię­

ciem pióra... siedmiu dy 
plomatów podpisało znie 
sienie ograniczeń. Ich po 
stępowanie przypomina 
lata trzydzieste, kiedy 
to Hitlera zachęcano do 
rozbudowy sił powietrz­
nych i morskich łącznie 
z kieszonkowymi pancer 
nikami. wbrew powojen­
nym ograniczeniom".

W: ta k i to  sposób lo n d yń ­
sk i „D a ily  W orke r - ko­
m e n tu je  n ies łychane posu­
nięcie Zachodu na drodze 
rem i l ita  ry z a c ji N R F: w y ra ­
żenie zgody na wyposaże­
n ie  Bundesm arine  w  nisz­
czyc ie le o w yp o rn o śc i do 
6.000 to n  (z w y rzu tn ia m i 
d la  ra k ie t „P o la r is ” ) oraz 
na p ro d u kc ję  w  Niem czech 
zachodnich m in  m orsk ich . 
D ecyzja została podję ta. 
Ader.auer ge Straussem 
znów po s ta w ili na swoim . 
P o ko jo w i w  E u ro p ie  p rzy ­
b y ło  Jeszcze jed no  zagro­
żenie. Dobrze p rzyn a jm n ie j, 
że d e cyz ja . U ZE w yw o ła ła  
nadzw ycza j os tre  sprzeci­
w y  zachodnie j o p in ii pu­
b lic zn e j, od  le w ic y  do pra­
w icy . B o też s łusznie p isał 
b r y ty js k i p ra w ico w y

„Naród brytyjski musi 
Brozumieć, źe Niemcy 
wykorzystują sojusz 
atlantycki jedynie dla 
własnych celów. Jeśli 
wzrasta ich sił , wzrasta 
również niebezpieczeń­
stwo dla interesów bry 
tyjskich i dla pokoju".

Kto Jest kto
K. KOSZTIRKO

Rada Państwa na 
pierwszym swoim posie­
dzeniu mi a nowa! a nowe 
go Prokuratora General 
nęgo PRL. Został nim 
.Kazimierz Kosztirko.

N o w y  P ro ku ra to r  Gene­
ra ln y  u ro d z ił się w  1917 r  
Przed w o jn ą  uko ńczy ł szko 
tę średnią, a następn ie słu­
ż y ł w  w o jsku . W  czasie 
w o jn y  p racow ał ja k o  rob o t­
n ik  w  S try ju  i Rzeszowie. 
Po w yzw o len iu  b y ł pe łno­
m ocn ik ie m  PK W N  do spraw 
odszkodowań w o jennych 
na pow. Dębica, a potem  
na woj. rzeszowskie, w 
1946 r . zpstął przewodniczą­
cym komisji do w a lk i z 
nadużyciami i spekulacją 
w  Rzeszowie. Od 1949 r. 
pełni tę fu n k c ję  w  K ra k o ­
wie. W  1950 r., po uko ń ­
cz -iu studiów prawni­
czych na UJ, przechodzl do 
pra cy  w  P roku ra tu rze  Ge­
ne ra ln e j. W latach 1951-52 
b y ł p ro ku ra to rem  w o je ­
w ód zk im  dla m. Warsza­
wy. a od 1955 zastępca P ro-

To ciekawe
W NRF przystąpiono 

do wyhodowania świnek 
laboratoryjnych, które 
nie przekraczałyby dłu 
gości 30 — 40 cm.

Mieszkaniec Beigradu 
R. Dosie obliczył, że ma 
n;i głowie 354.560 wło­
sów.

sporządził 
J. BABIŃSKI

• • -  - ■** fu iu c B i iy r n  zaK(a<l<vw
jfu ra to ra  Generalnego p ę t .  do pó jśc ia  w  ic h  ś lady, ib i

Czyn
społeczny
szczecińskich

„ceramików“
ZAŁO G I M ie jsk ich  Ż ak i*«  

don- P rzem ysłu Terenow e­
go M a te ria łów  B udow la­
nych , czy li w  sk róc ie  — 
szczęt Ińsk ie  ceg ie ln ie —• 
pra cu ją  dziś ta k , ja k  w  
dzień powszedni. Jest to  
czyn społeczny, p rd ję ty . 
na w niosek sam orządu ro  
hotn iczego i  ra d y  zakłado­
w e j tego przeds ięb iors tw a 
z oka z ji „D n ia  C eram ika” . 
W artość zobow iązan ia w y ­
nosi 31 tys. zł. z czego iż  
ty», zł przypada na rob o ­
ciznę, reszta — to  w artość 
m a te ria łów  w yprod uko w a­
nych. P ieniądze te będą 
przekazane w  całości na 
Społeczny Fundusz B udo­
w y Szkół, Szczecińscy ce r*  
m icy  w zyw a ją  załogi w ie ­
lu  pokrew nych  zakładów  
In n ń ftrU  m i—i. /b .

/ I
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ODRA PŁYNĘŁA KRWIĄ...
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DELEGACJA
odwiedziła Szczecin

PR ZEZ te roz lew iska nad O drą szedł do p rze praw y I  P ra sk i P u łk  P iechoty.

ra była szeroko rozlana 
— aby dojść do jej właś 
ciwego koryta trzeba 
było od samej szosy 
biegnącej przez wieś 
brodzić w  rozlewiskach. 
Na dodatek na prawym 
skrzydle sterczał częś­
ciowo uszkodzony most 
kolejowy z rozbitym po 
ciągiem. Kto tam sie­
dział i z czym, nie by­
ło wiadomo!

— Środków  przepraw o­
w ych  n ie  m ie liśm y  dużo — 
m ów i ówczesny ppor. K a ­
z im ie rz  G A IN A , dow ódca I  
p lu to n u  IV  kom p an ii — wo 
bec czesro nocam i w y b ie ra li 
śm y deski i  inn e drew no 
ze w s i i  z b ija liśm y  tra tw y . 
C zu jk i n ie m ie ck ie  b y ły  je ­
szcze na  pra w e j s tron ie  
rzek i. S trze lanina b y ła  n ie u  
stanna. Sam oloty niem iec­
k ie  zaska k iw a ły  nas p rzy  
ty c h  no cnych robotach, oś­
w ie tla ły  sw o im i „ fa je rw e r  
ka m i”  i  s iek ły ... T rz y m a li­
śm y się tw ardo. B ractw o 
b y ło  wypoczęte, bo os ta tn i 
postó j w  Stepnicy i  Św ięta 
W ie lkanocne, to  b y ły  ta ­
k ie  ca łk ie m  wczasowe a nie 
w ojenne...

— To że te raz będzie tru d  
no, w ied z ie liśm y — w sp rm i 
na ówczesny por. Z ygm un t

dzieli w  bunkrach. Ja­
koś brnęliśmy przez roz 
lewiska. Ale, gdy ar­
tyleria przeniosła ogień 
poza wał zachodni — 
hitlerowcy plunęli do 
nas ogniem. Zaczęło się 
piekło!...

— Rano to jeszcze by 
ła mgła — dodaje 
Z. STOCKI — ale „posz 
ła" w górę... Było coraz 
gorzej. Jakoś o 7 czy 
8 rano dobrnęliśmy pod 
ogniem do b r;g u  i tu 
okazało się, że środki 
przeprawowe nie speł­
niają swego zadania. Po 
wolne, złe do manew­
rowania narażały nas 
na wściekły obstrzał nie 
przyjaciela...

Tu wtrąci. K. G AI- 
NA:

— Te dranie na znisz 
czonym moście, w  tym 
rozbitym pociągu, zacza 
iły się z cekaemami i 
dopiero teraz otworzy­
ły nam ogień w  bok. 
Na szczęście nadeszły 

szybkie radzieckie am­
fibie. Kładliśmy się na

dno takiej łajby i jaz­
da. Reszta naszych tra­
tew i łódek też poszła. 
Gdzieś o 10-tcj około 
20 — 25 naszych ludzi 
uchwyciło się lewego 
brzegu i wczepiło w zie 
mię.

— Ale Ilu zostało za 
nami! Odra dosłownie 
płynęła krwią! — dopo 
wiać!a Z. STOCKI. -  Po 
rzece płynęły setki ra­
dzieckich furażerek i 
polskich rogatywek... — 
A potem pognaliśmy 
Niemców do wioski pó­
ki się nie opamiętali 
Hu nas jest. To już by­
ło po południu, nie po­
wiem, że po obiedzie, 
bo nikt nic nie jadł, 
chyba przez prawie 30 
godzin... Jak się Niem­
cy opamiętali, to z ko­
lei skoczyli na nas. 
Skądś pojawiły się ich 
czołgi i wyparły nas 
znowu do wału, ale na 
drugą stronę nie puś- 
cHiśmy ich już. Trzy­
maliśmy się całą noc, 
a za naszymi plecami

Fo to : St. C ieślak

przeprawiały się dalsze 
jednostki naszej dywi­
zji. Była już zorganizo 
wena nawet przeprawa 
promowa.

Droga na Berlin była 
otwarta o godz. 0,15 w 
nocy 1 maja 1945 r. 
żołnierze I  Praskiego 
Pułku wyszli po raz 
ostatni do natarcia i 
o godzinie 4,00 osiągnęli 
berlińską dzielnicę Char 
lottenburg. Ale nie 
wszyscy tam doszli! Wie 
lu pozostało nad Odrą!,

Po szesnastu latach 
na cmentarzu w  Siekier 
kach podpułkownik Ka 
zimierz G AINA oczysz­
cza tabliczkę na żoł­
nierskim grobie i  mó­
wi:

„T o  m ó j kolega z podcho 
rążó w k i. B y l d-cą p lu to n u  
ckm . K ie d y  p rze p ra w ia li­
śm y się przez Odrę na ló d  
ce tra f iła  w  n ią  m in a  z 
h itle ro w sk ie go  moździerza. 
Ja oca la łem  — on poszedł 
na  dno. M yśla łem , że n ig ­
d y  nie odnajdę na w e t je ­
go ciała. Odra je  jed na k  od 
da ła...”

K . GOLCZEWSK1

DZIŚ w  Siekierkach nad Odrą, na cmenta­
rzu bohaterów, którzy w  kwietniu 1945 r. pa­
dli w  boju o sforsowanie Odry — odbywa się 
uroczystość złożenia wieńców przez delegację 
Czechosłowackiej Armii Ludowej. Pamięci wy 
darze' b óre miały tam miejsce przed szesna­
stu laty i tym którzy pozostali tam na wieki, 
poświęcone są poniższe wspomnienia.

BYL 2045 dzień mi­
nionej wojny. Już je­
den z ostatnich. Tego 
dnia w  jednostkach Woj 
eka Polskiego stojących 
nad Odrą czytano taki 
rozkaz dzienny:

s,Żołnierze po lscy!
C hw ałą odnies ionych zw y  

eięs tw , sw oim  potem  i  
k rw ią  zdobyliście sobie 
p ra w o  ud z ia łu  w  ofensyw ie 
na  be rliń sk ie  zgrupow anie  
n ie p rzy ja c ie la  1 uczestniczę 
n ia  w  sz tu rm ie  B e rlin a .

D z ie ln i żo łn ie rze ! W zy­
w am  Was do w ykon an ia  te ­
go zadania bo jow ego z w la  
tfc iw ą W am b ra w u rą  i  u - 
m ie ję tn ośc ią , honorem  i  
chw a łą . Od Was zależy, b y  
g w a łtow n ym  uderzeniem  
prze łam ać ostatn ie lin ie  
obronne i  zm iażdżyć w ro ­
ta .

N aprzód! N a B e r lin !’»

Jednym z pułków, 
które to prawo do ofen 
tywy sobie wywalczy­
ły, był I  Praski Pułk 
Piechoty tz Pierwszej 

Kościuszkowskiej Dywi­
zji. O nim i  jego żołnie 
rzach będzie tu mowa!

I  Armia Wojska Pol­
skiego stanęła frontem 
na odcinku od Starej 
Rudnicy do Gozdowie 
oraz na zachodnim brze

gu rzeki od Gozdowie 
do Karlbiese tj. na pół 
nocnym odcinku przy­
czółka kostrzyńskiego. 
Na prawym i  lewym 
ich skrzydle szykowały 
się do natarcia radziec 
kie dywizje I  Frontu 
Białoruskiego. Hitlerów 
cy wiedzieli, że Odra 
jest ich ostatnią deską 
ratunku, że to już pra­
wie przedpola Berlina. 
Warunki terenowe ułat 
wiły im zorganizowa­
nie silnej obrony. W kie 
runku natarcia I  Armii 
W. P. składała się ona 
z kilku pasów obejmu­
jących od jednej do 
trzech pozycji. Trwałość 
obrony wzmacniały licz 
ne schrony bojowe i  
inne urządzenia inży­
nieryjne typu polowego 
oraz murowane osiedla 
przygotowane do obro­
ny okrężnej jako węzły 
i  punkty oporu.

Na niemieckich pozy 
cjach owego dnia też 
czytano rozkaz wydany 
przez Hitlera w  przewi­
dywaniu ofensywy. Ma 
ło w  nim było odwoły­
wania się do bohater­
stwa i  chwały. „Wódz*’

operował innymi argu­
mentami.

„...Kto w  tej chwili 
nie dopełni swego obo­
wiązku, będzie uznany 
za zdrajcę swego naro­
du. Pułk czy dywizja, 
która opuści swe po­
zycje zhańbi się *ak, 
że będzie się musiała 
wstydzić przed kobieta­
mi i (iziećmi... Ktokol­
wiek by Wam dał roz 
kaz do Tdwrotu, a nie 
był Wam dobrze znany, 
ma być natychmiast a- 
resztowany i niczwiocz 
nie unieszkodliwiony 
bez względu na posiada 
ny stopień wojskowy...“

I  Pułk Piechoty, sto­
jąc w lesie na wzgó­
rzach nad wsią Siekier­
ki, miał pełny obraz 
pola, na którym miała 
si<

STOCKI, d-ca IV  
n il.  — O dpraw ę m usiałem  
rob ić  w  nocy w  m ie jscu  
trochę m aka brycznym  — 
na  cm entarzu w  S ie k ie r­
kach. Leżąc w śród m og ił 
om a w ia iim y  ak tua ln ą  naszą 
sytuację..,

Główne uderzenie od 
Gozdowie miały wyko­
nywać 2 i 3 dywizja 
piechoty W. P.

Pierwszej Dywizji, a 
więc i I  Praskiemu Puł 
kowi Piechoty przypad 
ło zadanie pomocnicze 
sforsowania Odry w  re 
jonie Christiansaue. To 
pomocnicze zadanie w 
rzeczywistości nie było 
czymś drugorzędnym.

— Rozpoczęliśmy na­
tarcie — mówi K A Z I­
MIERZ GAINA -  po 
przygotowaniu artyleryj 
skim trwającym dobrą 
godzinę. Niemcy byli

W  TYC H  dn iach  w  
Szczecinie ba w iła  dele­
gacja te chn ikó w  - fa ­
chow ców  przem ysłu cięż­
k ieg o  R um un ii, pod prze 
W odnictw em  Constantina 
A T A N A S IU . W sk ład  de­
le g a c ji w cho dz ili d y re k ­
to rz y  stoczni w  Galacz, 
Constancia i  O ltenica, 
przedstaw ic ie le  M in is te r­
s tw a  T ransp o rtu  i  M !n i- 
• te rs tw a  P rzem ysłu Spo­
żywczego.

Goście zw ied z ili Stocz­
n ię  Szczecińską oraz 
Szczecińską Stoczn!ę Re­
m on tow ą , in te resu jąc się 
zwłaszcza typ a m i s ta t­
k ó w  do przewozu d ro b n i­
c y  i  k u t ra m i ryb a ck im i.

NA. ZDJĘCIU przed 
stawiciele Stoczni 
Szczecińskiej dyrektor 
Henryk JENDZA i Ta 
deusz CENKIER na 
.pokładzie jednego ze 
statków budowanych 
rozmawiają z przewód 
niczącym delegacji ru 
muńskiej ministrem 
Constantinem ATANA  
SIU . Delegacja ru­
muńska przybyła do 
P.olski na zaproszenie 
Komitetu do Spraw 
Współpracy Gospodar 
czej, Naukowej i  Tech 
łiicanei r :Zaaramcą.

w

Spotkamy się w Szpindlerowym Młynie

PRZED O TW ARCIEM  
NOWYCH R E JO N Ó W  

TURYSTYCZNYCH
PRAGA PAP. Kierownik 

wydziału turystyki czecho­
słowackiego GKKF Mojmir 
KRAL poinformował korespon 
denta PAP o przygotowaniach 
do otwarcia nowych regio­
nów objętych rozszerzoną kon 
wencją turystyczną polsko - 
czechosłowacką. Przejścia dla 
turystów polskich do re­
gionów: Dukli, Tatr Zachod­
nich, Zapory Orawskiej i 
przejścia dla obywateli czecho 
słowackich na Ziemię Kłodz­
ką, uruchomione zostaną już 
1 czerwca z tym, że przejście 
przez Kasprowy Wierch czyn­
ne będzie w terminie później 
szyna. bowiem Czechosłowacja 
Ajądyapcouje tam jeszcze pla 
t ~ K jrułiczna- Uroczysta o .

twarcie regionu Karkonoszy, 
jak również wiodącej ich 
szczytami drogi im. Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej na­
stąpi 18 czerwca.

P R Z E D S TA W IC IE L G K K F  o- 
św .adczyl, iż  w  C zechosłowacji z 
dużym  zadow olen iem  po w itan o  roz 
szerzenie s tre fy  o b ję te j konw encją  
tu rys tyczną  z Po lską. Z da jem y so 
bie sprawę — pow iedzia ł K ra l — 
że choć je s t to  k ro k  naprzód, to  
jed na k  nie zaspokaja jeszcze w  
p e łn i po trzeb tu rys tó w . M ożna się 
te ' spodziewać, że w  przyszłości 
nastąpi dalsze rozszerzenie s tre fy . 
Będzie to  zależeć m . in . od tego, 
ja k  tu ry ś c i z obu k ra jó w  prze­
strzegać będą usta lonych zasad i 
usta lonych g ra n ic  obszarów tu ry ­
s tycznych.

P raktyczne przygotow an ia  do 
re a liza c ji no w e j k o n w e n c ji rozp o ­
częto w  C zechosłowacji dop ie ro  od 
& i$ g a w u a < ję t e j '  ¿U ka now ycU

. rzejść gran icznych  np. w  H arra- 
chov ie, w  K arkonoszach jes t w 
s ta d ium  organ izac ji.

OD 1 CZERWCA czynne bę 
dzie w  tym regionie przejś­
cie w Szpindlerowym Młynie. 
Mimo pewnego .  opóźnienia 
trwają tam intensywne prace 
przygotowawcze. Opracowuje 
się broszurę zawierającą spis 
dornów noclegowych, restaura 
cji, stacji benzynowych, wy­
ciągów górskich, kin itd.. znaj 
dujących się w  nowej strefie 
turystycznej. Podobną broszu­
rę informacyjną ma wydać 
strona polska.

M. KRAL podkreślił, że tu­
ryści czechosłowaccy bardzo 
się cieszą z otwarcia tej drogi. 
Jest to bowiem najpiękniejsza 
trasa w  Karkonoszach. Z dro 
gi korzysta się—jak wiadomo 
— bez przepustek, toteż wła­
dze przestrzegają przed scho­
dzeniem z niej na drugą stro­
nę granicy.

JEŚLI CHODZI o możliwoś 
ci noclegowe, to w  regionie 
Dukli w  praktyce nie można 
na nie liczyć... Tylko w  mias­
teczku Świdnik jest mały ho 
telik. Gospodarze tego regionu 
przewidują przede wszystkim 
wycieczki jednodniowe. 

Zrugnośsi z fioclegiem sao-

dziewać się też należy w  oko 
licach Rohaczy yr Tatrach Za­
chodnich. Jest tam małe schro 
nisko tzw. „CHATA” na Ora 
vicach i drugie na Zverovce. 
Trzecie znajduje się daleko 
w Dolinie Jamnickiej.

W  regionie Zapory Oraw­
skiej rozpoczęto budowę dom- 
ków campingowych, które bę­
dą gotowe w roku przyszłym.

W Karkonoszach piękne 
schroniska położone są wy­
soko w górach. Najbardziej 
znane jest schronisko na oko­
ło 500 miejsc tzw. LOUCNI 
BOUDA”, położone na wyso­
kości około 1.400 m. nad słyń 
nym Szpindlerowym Młynem 
na wysokości około 1.200 m. 
znajduje się schronisko „FIC I 
KOVA” i „BOUDA”. W po­
bliżu Szpindlerowego Młyna o 
bok stadionu narciarskiego na 
tzw. „Świętym Piotrze” jest 
dom noclegowy, a na misecz­
kach na wysokości 1.200 m. — 
schronisko na 200 osób z res­
tauracją. Obok buduje się no­
we. W pobliżu Harrachova 
jest hotelik o 300 miejscach. 
Pewną liczbę miejsc w  wyr-.ie 
nionych wyżej schroniskach 
zarezerwowano dla turystów 
oolsldcłi*r “ %

Życiorys 
bohatera 
i pułku

Dziś Kołobrzeski Pułk Zma 
chanizowany stacjonujący w  
Szczecinie otrzymuje imię 
bohatera narodowego CSRS 
kapitana Otokara Jarosa! 
Pułk ten utworzony w  
1943 r. w Sielcach n/Oką prze 
szedł bojowy szlak biorąc 
udział w walkach pod Puława 
mi, Warką, Warszawą, na Wa 
le Pomorskim i nad Bałty­
kiem, by zakończyć go w 
pierwszych dniach kwietnia 
1645 r. nad Łabą. W  czasie 
swych działań bojowych pułk 
zniszczył 100 czołgów, 2 samo­
loty, 3.200 hitlerowców, zdobył 
na wrogu 52 działa pancerne, 
100 przeciwlotniczych i prze­
ciwpancernych, 485 CKM i 
wiele innego sprzętu. W jego 
szeregach przeszli chrzest 
bojowy wicepremier JULIAN  
TOKARSKI, szef głównego za 
rządu politycznego WP gen. 
WOJCIECH JARUZELSKI, 
naczelnik ochrony wybrzeża 
SUM TADEUSZ ŻURAWSKI, 
główny inżynier Stoczni Rzecz 
nej, inż. K A Z IM IERZ KRAWi 
CZAK i wielu, wielu innych. 
Za swe bojowe zasługi, pułk 
nosił miano kołobrzeskiego. Od 
dziś zmienia patrona. Oto jego 

życiorys.

o o❖
OTOKAR JAROS urodńł się 

to rodzinie robotniczej. Dzięki 
swym nieprzeciętnym zdolnoś­
ciom i uporowi, jako nieliczny 

z synów swej klasy został ofice­
rem zawodowym Arm ii Czechosło 
wackiej. Przed samym wybuchem 
wojny ukończył Akademię Woj­
skową i  uzyskał stopień poruczni 
ka.

Po kapitulacji Czechosłowacji 
dwukrotnie usiłował wydostać się 
z kraju, co mu się w końcu za 
trzecim razem udało, gdyż zbiegł 
w przebraniu kobiecym. W tym 
czasie w Krakowie powstała cze 
chosłowacka jednostka wojskowa. 
Jednym z je j pierwszych żołnie 
rzy został Otokar Jaros.

Po wybuchu wojny polsJeo-nie 
mieckiej Czechosłowacy zostali 
ewakuowani na wschód. Nie uz­
brojona jednostka nie mogła pod­
jąć walki. Dopiero w rejonie Tar 
nopola żołnierze otrzymali kilka  
karabinów maszynowych. 14 
września pododdział pod dowódz 
twem Otokara Jarosa wziął u-  
dział w walce z lotnictwem hitle 
rowskim bombardującym Tarno­
pol i zestrzelił dwa niemieckie 
bombowce. 19 września pułk cze­
chosłowacki przeszedł na teryto­
rium Związku Radzieckiego.

Wkrótce po wybuchu wojny ra 
dziecko-niemieckiej w ZSRR za- 
częły się organizować jednostki 
czechosłowackie. Jednym z do­
wódców w 1 batalionie piechoty 
został Otokar Jaros. Swój chrzest 
bojowy batalion otrzymał pod So 
kołowem w rejonie Charkowa. 
W walce z przeważającymi siła­
mi pancernymi SS, Otokar 
Jaros, choć dwukrotnie ran­
ny, nie pozwolił się wy­
nieść z pola walki i do końca do 
wodził swą kompanią, opierając 
się natarciu 60 czołgów i batalio 
nu fizylierów na transporterach 
opancerzonych. Atak został od­
party. Kompania w czasie walki 
zniszczyła 19 czołgów, 6 transpor 
terów. Poległo też 300 żołnierzy 
nieprzyjaciela.

Nadporucznik Otokar Jaros te 
<70 zwycięstwa już nie zobaczył. 
Pośmiertnie awansowany do stop 
via kapitana, otrzymał w dowód 
uznania swych bojowych zasług 
tytuł Bohatera Związku Radziec 
kiego, .igko pierwszy _ cudzozie* 
mim
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Za dokręcenie 
śrubki
kilkaset z ł

M Ó W IM Y : za naukę trze ­
ba  p łacić. Jest w  ty m  w ie ­
le  p ra w d y , ale tru d n o  się 
pogodzić z fa k tem , je ś li o- 
p ła ta  za naukę przekracza 
g ra n ice  przyzw oitośc i. Z  ta  
k lm i  p rzyk ład am i spo tyka­
m y  się na de r często, zwtasz 
cza w  naszych punktach 
us ługow ych. Na ten  tem a t 
p isa liśm y  Już n ie raz, a o- 
s ta tn io  po rusza liśm y spra­
w ę analfabe tyzm u techn icz  
nego. k tó ry  zapuścił głębo­
k o  korze n ie  wśród w ie lu  z 
nas. Jeden z naszych Czy­
te ln ik ó w  — S tan is ław  W Y- 
E Ę B S K I pisze:

..P rzypadek rad ioapara tu  
*  Dębna n ie  je s t odosobnio 
ny : w rę cz  przec iw n ie , je s t 
ich  dz ie s ią tk i w  naszym 
Szczecinie. Za dokręcenie 
ś ru b k i bierze się u nas leli 
kase t z ł. Ponieważ dzie je 
s ię  to  pod patronatem  
Z t m r  czy SORT -  n ie  w y  
w o łu je  to  sprzeciw u, a anal 
fa be ta  te chn iczny p łaci, bo 
m a zaufanie do państwow ej 
p la có w k i. M am  tu  na m yś­
l i  „p rz e s t-  Janie'’ apara tów  
te le w iz v jn y c h  na stację 
szczecińską, za co ZU RT 
l ic z y ł 450 zł (w raz z łą ­
czów ka), lu b  400 z ł bez n ie j 
!  300 z ł za „ s tro je n ie '' te le  
w lzo ró w  na s tację b e r liń ­
ską. Razem w ięc te  ..s tro ­
je n ia ”  kosz tow a ły  700 zł.

Gzas na jw yższy, aże­
b y  te  p ra k ty k i n ie  
po sz ły  w  n iepam ięć i  
spryc ia rze  że ru ją cy  na n ie  
św iadom ości lu d zk ie j pon ie  
ś li konsekw encje  sw o je j o - 
szukańczej k a lk u la c ji” .

TEATRY
POT.SKl m i „Ł o w c y  g łó w ”  g,
g . 19.30
W SPÓŁCZESNY •  „ F ir c y k  W 
za lo tach”  g. 19.30 
O P ER ETKA -  „Z a m e k  na Czor
sz tyn ie ”  g. 16
F IL H A R M O N IA  *•* poranek 
sym fo n iczn y  -» so lis tka : B. 
Hesse-Bukowska (fo rte p ian ) g.

KINA
COLOSSEUM “  „15.10 do  Yu- 
m y "  g. 10.31), 13, 15.30, 18, 20-30
— USA od la t  16 (n iedziela i  po 
n iedz ia łek)
KOSMOS — „L e k c ja  m iło śc i”  
g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 21 — 
szw edzki -  od la t  18 (niedzie­
la  1 poniedzia łek)
D E L F IN  -  „O  ty c ie  dz ie cka " 
g. 14. 16.20 — ang. -  od
la l  9 — „Róże d la  p ro k u ra to ­
ra ”  g. 18.40, 2 l -  NRF -  od la t  
18 — po n ie dz ia łe k: „O m a ru  — 
syn w odza”  g. U , 13, 15 -  
„O pow ieść pó łnocna”  g. 17, 19, 
21 -  radź. — od la t 16.
B A Ł T Y K  _  „M a r ła  Candela- 
r ia ”  g. 13.30, 15.50. 18.10. 20.31) — 
m eksyk . — od la t  16 (niedziela 
i  poniedzia łek)
B A ŁT Y K -O grnd ow e  — „U  p ro ­
gu życ ia ”  g. 20.45 -  szw edzki — 
P O LO N IA  -  „R o czn ia k ”  g.
13.30, 16 -  „M e in  K a m p f”  g.
18.30, 21 — szw edzki — od la t  16
— poniedz ia łek: g. 13.30. 18.30, 
2i -  ..R oczniak”  g. 11, 16 
P IO N IER  -  „S zuka m  o jca ”  g. 
13, 15, „W ie czó r w  Szpaku”  g. 
17, „ Ic h  w ie lk a  m iło ść ”  g. 
18.45, 21 -  USA — Od la t  18 -  
po n ie dz ia łe k : „ P i ja c k i s k a rb ”  
g. 10. „S zuka m  o jca ”  g. 11, 13, 
15. „W ieczó r w  Szpaku”  g. 17. 
„ B n l ’ ada o  żo łn ie rzu”  g. 19, 21
— radź.
M U Z A  (Pom orzany) — „D am a 
kam e lio w a ”  g . 16, 18, 20 — USA
— od  la t  16.
PR O M IE Ń  — „K s lee a  d ż u n g li"  
g, 13.40, 15.50, 18, 20.10 -  ang.
— od la t 9
M AR S -  „N ie w y s ła n y  l is t ”  g.

16.30, 18.45, SI m rad ź . — od  la t
16
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „N ie  
od w raca j się s y n u ”  g. 10, 14 
16, 18 — Jug. — od la t 12.
ODRA -  K o lum ba  86 -  „N lk©  
dem  D yzm a”  g. 19 -  po i. — od 
la t 16
F A L A  — Cla©, c iao , ba m bina”  
g. 14, 16, 18, 20 -  w io tk i -  Od 
la t  16
ECHO (K rzekow o) —  „Je ń cy  
k ró la  m órz”  g. 1«, 18, 20 
radź. -  od la t  9
ŚW IT  (S ko lw in ) — „Szczęściarz 
A n to n i”  e . 18. 2C — • 
la t  12
WEWA (Zelechowo) — „W esoła 
o rk ie s tra ”  g . 1«, lg , 20 -  ang.
— od la t  10
SOSEN KA (Tanowo) — „W in o  
w a jca  n ieznany”  g. 18, 20 — 
USA — od la t  16 
HR7.Y.IAZN (Dąbie) „M ą ż  
sw o je j żony”  g. 16, 18, 20 *
Pol. -  od la t  16 
H U T N IK  (S to lczyn) -  „ W  c i­
szy stepow e j”  g. 15.30, 17.30 -  
radź. — od la t 12 — „R o zw ód”  
g. 19.30 -  ang. -  od la t  18 
STYLO W E (H u ta  Szczecin) -  
„T a m a  na P a c y lik u ”  g. 15.30, 
17.40, 19.50 -  Wl. -  Od la t  18 
B A J K A  (Police) — „Jeździec 
zn iką d ”  g . 1«, 18, 20 — USA -  
od la t  12
.ŻEGLARZ (G olęcino) -  „R ze­
czyw istość”  g . 16, 18, 20 - p o i.
— od U t  U
1 M A J (Żydów ce) — „S le r io -  
ża”  g. 15, 17, 19 — „ Im le n tn y  
H e n rie tty ”  g. 21 -  fren c . 
M A R Z E N IE  (W lelgowo) — 
„S ie d m iu  złodziie i”  g. 15 -  
„K o ły s a n k a ”  g . u ,  19 radź.
— od la t  16

PORANKI 
D LA  MŁODZIEŻY

D E L F IN  -  „ A l i  B a ba " ! 40 ro *
bó Ju lkó w " g . 1», u ,  u ,  13 
P O LO N IA  — „M y s ie  f ig le ”  g, 
10, I I ,  12
B A Ł T Y K  -  „P a n  K o re k "  g.
10, 11, 12
P IO N IE R  — „P ira c k i s k a rb "  
g. 10. U , 12.
M U Z A  -  „ B y ła  «obłe m a ła

ś w in k a " * .  w
PR OM IEŃ  -  „K ra d z io n e  n ie  tu  
czy”  g . 9.15, 11.30 
PA ŁA C  M O D ZIR 2Y  — „ Ś w i­
n ia re k ”  g. 12, 13 
OD R A — „S zatan z 7 k la sy ”  g. 
11.15
F A L A  — „C u do w na  p o d ró ż " g.

ECHO «* «.Cyrk n ie dźw ied z i”  
g. 15
Ś W IT  -  „W ę d ró w k i pana KsJę 
życa”  g. 15
M EW A — „ N ie z w y k ły  dzień 
M ai”  g. 14, 15
SOSEN KA -  „Posądzenie”  g. 16 
P U Z Y JA 2N  — „D z ie ln a  czubat 
k a ”  g . 14, 15
H U T N IK  — „L o n d yń sk ie  zu­
ch y ”  g. 13.30
STY LO W E — „P rzyg o d a  na 
p la n ta c j i"  g. 13 
B A J K A  — „S te fe k  B u rczym u­
cha”  g. 15
Z E G L A K Z  — „P ęch erz, S łom ka 
I Łapeć”  g. 13, 14. 15 
1 M A J  — „U cieczka nad m o­
rze”  g. 13

WYSTAWY
4U ZE U M  •  S tarom łyńska i 

-  m alarstw o po lsk ie  średnio 
wieczua sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze­
c ińsk ich , m a la rs tw o  i  g ra fik a  
p la s tyków  ko ło b rzesk ich  g. 
10-16.
W A ŁY  CHROBREGO I  — a r ­
cheologia , p rzy rod a , m orska -  
g. 10—16.
N o t  ~  W oj. Po l. «7 — w ysta­
wa czasopism te chn iczn ych g, 
10-16.
CBW a  — S ta rom łyńska  27 «■ 
m a la rs tw o  1 rysun ek B a rb a ry  
Jonscher — g. 10-18.
PA ŃS TW . Ż A R Ł . D LA  D Z IE ­
C I G ŁUC H YC H  -  Jag ie llońska 
65-a -  harcerska w ystaw a fi la  
te lis tyczn a g . 10-13.

SZPITALE

REPER TU AR  K IN  «  t u  podst* 
w ie  In fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Pol. 3b -  „K o n g o , A lg ie r  T u ­
nis, A b isyn ia , M aro ko ”  »  
godz. I ł —21.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I I  -  Porno- 
rżan y.
PR ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  4w W oiele rha 
7 — g, 9—14 1 od g. 19—7 ran o . 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  -  W o j. POI. 63 — g. 9-13.30

k lu b y
APTEKI

13 M U Z  — p i.  Ż o łn ie rza  8 — 
-  dans ing g. 20 
N O T  -  W oj. Po lskiego 67 — 
dansing g. 19 (bar czynn y od 
g . 17).
T p p r  _  w o j.  P o lskiego 66 — 
d la  dz iec i „K ró le w n a  ża b ka " 
g . 15 — spo tka n i«  b ib lio te ka rzy  
i  dz ia łaczy k . o . 2 cz łon kam i 
Prez. z w  TPPR i  cz łon kam i 
R ady P rog ram ow e j K lu b u  oraz 
fd ra  „E ug en iusz O n ieg in”  g.

G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — po rad n ia  psycho lo­
giczno-pedagogiczna czynna 
od g. l i  — opow iadan ie  ba jek

I  f i lm  „N a  tro p ie  prze m ytn i- 
6w ”  g. 16.30 — dansing g. 19

N r  5 — N aruszew icza 11 »  te l.
462-36
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42 <* 
te l.  345-51

TELEWIZJA
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

18.05 — „ A  w  niedz ie lę , a w  
niedzie lę ...” , is.38 — W ice k m a 
ry n a rz y k , 18.44 -  k o le jn y  f i lm  
D isn e ya , 19.33 — te le no ta tn tk , 
19.48 — dod. f i lm o w y  „S o p o t” ,
20.05 — f i lm  „C z ło w ie k  w  nie­
prze m a ka ln ym  płaszczu” , 21.55 
— przed kam erą  o  sporcie,
22.06 -  ka le jdoskop , 22.21 — DO 
BR  .NOC.

CENTRALNA SKŁADNICA HARCERSKA
O DDZIAŁ W SZCZECINIE 

zawiadamia Sr. Klientelę, że

z okazji „DNIA DZIECKA“
otrzymała transport zabawek mechanicznych z importu 

dla dzieci i młodzieży szkolnej:
— zestawy elektryczne
— zestawy konstruktorskie metalowe
— zestawy maszyn do obróbki metali 1 drzewa
— kolejki elektryczne
— samochody zdalnie kierowane
— modele pływające z napędem elektrycznym
— budownictwo klockowe
— modele samolotów — oraz szereg innych ciekawych 

artykułów.
NABYWAĆ MOŻNA W SKŁADNICACH: 
SZCZECIN, Al. M. Buczka 31 

SZCZECIN-DĄBIE, ul. A. Krzywoó 12 
STARGARD, ul. Armii Czerwonej 93 
ŚWINOUJŚCIE, ul. Arm ii Czerwonej 7.

UWAGA!

Pracowmcii Poszukiwani

M A G A ZY N IE R A  u t r u d n i  od  u r a z  Szk la rska  
S p ó łd z ie ln ia  P racy  w  Szczecinie p l. Lo tn ikó w  
4-5. W a ru n k i p ła cy  do  om ów ien ia  na m ie jscu.

1947-K

M A L A R Z A , k ie ro w n ik ó w  sk lep ów , spraedwców  
oraz kom isan tó w  do  k ioskó w  z a tru d n i na tych ­
m ia s t M H D  A r t .  Spoż. Szczecin-Pól noc, u l. Ja­
ro m ira  12. w a ru n k i do  uzgodnienia na m ie jscu .

1948-K

K U C H A R K Ę  k w a lif ik o w a n ą  I  in te nd en ta , za­
tru d n i od 1 lip ca  b r . Ośrodek K o lo n ijn y  w  Po­
g o rze licy . Zgłoszenia p rz y jm u je  W ydzia ł R ud żę­
to  w o-Go«podarczy P rezyd ium  W o jew ó dzk ie j Ra­
d y  N arodow e j w  szczecin ie. W a ły  C hrobrego 4, 
pok. 236 (X p ię tro ). 1944-K

Sklep przy Al. M . Buczka 34 czynny w  niedzielę 
28 maja w godz. 10—15. 1906-K

Kurs kierowców 
zawodowych

aa kat. I I I  oraz na podwyższenie do kat. n  pozwole­
nia na prowadzenie pojazdów mechanicznych 

rozpoczyna z dniem 2 czerwca 1961 r. 

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO KIEROWCÓW  

Ł.P.Ż. W SZCZECINIE # 1

Zapisy przyjmuje i udziela informacji biuro Ośrodka' 
ul. Sw. Wojciecha nr 12 w godz. od 11—17, tel. 43-948.

Poborowi rocznika 1911 korzystają ze zniżki w  opłacie.
1946-K

Ogłoszenia Probrcei
PR AC A

w łasne m ieszkan ie  po­
zna przys to jne go  pana 
z w yższym  w ykszta łce­
n iem . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na n r  581.

5676-G

GOSPOSIĘ do p ro w a ­
dzenia dom u na sta łe 
p rzy jm ę  natychm ^-st. 
TeL 390-63. 5674-G

LO K A L E

ROŻNE 2 PO KOJE z kuch n ią  
zam ien ię na 2 duże lu b
3 pokoje . Ściegiennego 
60-18. 5677-GPO SZUKUJĘ k ie row cę 

m echan ika  z go tówką 
10 t  s. z ł na w spó ln ika  
ew entua ln ie  k ierow cę 
m echan ika . O fe r ty : B lu 
ro  Ogłoszeń, p l.  H o łdu  
P rusk iego 8 n a  n r  585.

5675-G

PO SZUKUJĘ m ieszkania 
3—4 poko je . Dam  miesz­
kan ie  zastępcze. W arun­
k i  do om ów ien ia . W ia­
dom ość: Gen. S iko rsk ie ­
go 8-17 od godz. 17,30.

5678-G

M A T R Y M O N IA LN E G D Y N IA  -  ORŁOWO
kaw a le rkę  nad m orzem  
zam ienię na m ieszkanie 
w  szczecin ie. T e l. 360-06.

5679rG
P A N N A  ła t  13. m ag ister, 
przysto jna., ooeiadajaca

2 PO KOJE zam ien ię na
po kó j z kuch n ią . L . 
H e y k i 15-20 (ca ły  dzień).

5680-G

NIERUCHO MO ŚCI

D OM  s o lid n y ; w olne 
m ieszkan ie luksusow e, 
5-izbowe z łaz ienką , 2 
ha llam i, 2 ta rasam i i
og ródkiem . Lo ka l odpo­
w ie d n i d la  adwokata 
lu b  leka rza  sprzedam. 
K o ło  nad W artą, śród­
m ieście, w o j. poznań­
skie. In fo rm a c je : Szcze­
c in . u l. Św ia tow ida n r  5, 
sklep, do jazd tra m w a ­
je m  n r  6. 5681-P

10 H A  Z IE M I, bu dyn k i, 
b lis ko  Szczecina sprze­
dam . Cena 30.000 zł. 
Szczecin, P ia stów  26-34.

AK W IZY TO R Ó W  do  sprzedaży w y ro b ó w  che­
m icznych i  odzieży, z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  In w a­
lid ó w  im . A . Lam pego w  Szczecinie. Zgłoszenia 
osobiste u k ie ro w n ik a  Zaopatrzen ia 1 Z b y tu  u l. 
M ick ie w icza  n r  34 od  godz. 10—12. 1949-K

C EN TR A LA  R Y B N A  w  Szczecinie, z a tru d n i do 
p ra cy  w  M ię dzyzd ro jach : 1 kuch m is trza - garm a 
zera, 2 kucharzy-ga rm ażerów , 4 kuch a rzy , 10 
ke ln e rów , 1 k a lk u la to ra , 1 m agazyn iera. Zgłoszę 
n ia  p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r, CK W ały  Chrobre­
go 1. 1950-K

1 M A G A ZY N IE R A  te  zna jom ością bra nży  be to­
n ia rek ie j, 2 rob o tn ikó w  ta rtaczn ych , 2 s to la rzy  
ręcznych, z a tru d n i od  ra ra z  M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie, 
u l. Le na rtow icza 3—4. D ojazd tra m w a je m  n r  1 
za k ine m  „P o lo n ia ” , 1051-K

5 K O M IS A N TÓ W  bra nży  k o n fe k c y jn e j 1 dzie­
w ia rs k ie j do  k io skó w  na w arun kach  p ro w iz ji 
p rzy  p l. T o b ru ck im  1 M ick iew icza , z a tru d n i M ie j 
s k i H ande l D eta liczny A r t .  O dzieżow ym i. Zgło 
szenia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, u l.  D w orcow a I-a, 
pa rte r, • 1932-K

EK O N O M ISTĘ lu b  te ch n ika  z  d łu g o le tn ią  p ra k ­
ty k ą  zaw odow ą do  prac zw iązanych z organ iza­
c ją  i  no rm o w an ie m  p ra cy, m aszynistę parow ozo­
wego, prze tokow ego w agonów  ko le jo w y c h , ś lu ­
sa rzy  rem ontow o-m ontażow ych, spawacza, b la ­
charza o raz ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
do p ra cy  w  p ro d u k c ji,  za tru d n ią  od zaraz Szcze 
c ińsk ie  Z a k ła d y  Nawozów Fosforow ych S to ł- 
czyn, u l.  Nad Odrą 64. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  
do om ó w ie n ia  w  D ziale K a d r, 1954-K

DOM EK Jednorodzinny,
■własność w  Opolu za­
m ien ię  na podobny w  
Szczecinie. Te l. 428-94.

5683-G

SAMOCHÓD (bagażów­
ka) l- to n o w y  p iln ie  
sprzedam. T e l, 450-22 od 
godz. l i ,  3884-G

P IA N IN O , b iu rk o  sprze­
dam . T e l. 478-06 godz. 
14-17. 5885-Ł

„JA W Ę ”  175 ccm sprze­
dam . Szczecin, Szczerb- 
cowa 2 m . S od godz. 
11 do 15. 5686-G

P IA N IN O  krzyżow e no­
we, stan ba rdzo dobry, 
ta n io  sprzedam. Szcze­
c in , u l. Kaszubska 5-3. 
T e ll 39*008» . 5687,c

2o K IER O W C Ó W  autobusow ych 1 2 m agazynie­
rów , z a tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  Przedsię­
b io rs tw o K o m u n ika cy jn e  w  Szczecinie. W arun ­
k i  p ra cy  do  uzgodnienia w  D zia le K a d r  M P K , 
p o kó j n r  18. 1953-K

1 T E C H N IK A  sam ochodowego na  stanow isko 
k ie ro w n ik a  D z ia łu  Technicznego, 2 m echan ików  
s iln ik o w y c h , 2 m echan ików  po dw oziow ych, ] 
e le k trom on te ra  sam ochodowego (wszyscy z u- 
p ra g n ie n ia m i czeladn iczym i) o raz re fe re n tkę  ad 
m in is tra c ji b iu ro w e j ze zna jom ością m aszynopi- 
san ia, z a tru d n i n a tych m ia s t W ojew ódzka Stacja 
N apraw  Sam ochodow ych Z ak ła d  T ransp o rtu  
w  szczec in -D ąb iu , u l. Pom orska 53-57, te ł. 32-195.

1955-R

ZO O TE C H N IK A  z w ykszta łcen iem  wyższym  lu b  
średnim  i  p ra k ty k ą  na s tanow isko te ch n ika  d ro  
b lu  żywego w  G olen iow ie , za tru d n i Przedsięb ior­
s tw o Ja jcza rsko -D rob ia rsk ie  w  Szczecinie, u l. 
Kaszubska n r  5. 1956-K

l  T E C H N IK A  drogow ego na  s ta no w isko  m ajs tra , 
1 te ch n ika  drogow ego na s tanow isko techn ika  
no rm ow an ia , z a tru d n i od  zaraz M ie jsk ie  przed­
s ięb io rs tw o Robót D ro go w ych w  Szczecinie, u l. 
N oczn ick iego 18-22. 1957-K

i n ż y n i e r a  lu b  te chn ika  na s tanow isko insp ek­
to ra  in w e s ty c ji za tru d n i od zaraz Zw ią zek  Spól 
dz ie ln i M leczarsk ich O kręgow y O ddzia ł Szcze­
c in , A l.  W ojska P o lskiego 117. W a ru n k i p ra cy  i 
p ła cy  do om ów ien ia  na m ie jsca , 1912-K

i n ż y n i e r a  budow lanego z u p ra w n ie n ia m i b u ­
do w la n ym i na  s ta no w isko  k ie ro w n ik a  
D z ia łu  in w e s tyc ji*  in ż . budow lanego z 
up ra w n ie n ia m i bu d o w la n ym i na s ta no w isko  In ­
spe k to ra  nadzoru lu b  te chn ika , in ż . ra e rtia n ika  
na stanow isko insp ekto ra  nadzoru lu b  te ch n ika  
za tru d n i od zaraz H u ta  „Szczecin”  w  Szczeci- 
n ie -G Iin k i, u l. N ad O drą 33. D la  k ie ro w n ik a  
D zia łu In w e s ty c ji m ieszkan ie 3-poko jow e zapew 
nione. W a ru n k i p ła cy  • p ra cy  do om ów ien ia  w 
D zia le K a d r H u ty  „Szczecin” . 1913-K

2 SP AW A C ZY  ze zna jom ością spaw ania e le k ­
tryczne go i  au togenlcznego z up ra w n ie n ia m i Pol 
skiego R ejestru S u tk ó w , I  ślusarza, 5 uczn iów  
do zaw odu ślusarskiego, 4 uczn iów  do zawodu
zkutatczego i  2 uczn iów  do  zaw odu żagl©mi­

strzow skiego z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska 
S toczn ia Jachtow a w  Szczecinie, u l.  Ś w ia to w i­
da 6. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do uzgodnienia w 
b iu rze  k a d r. Ij|27-R

KO M IS A N TÓ W  dó sprzedaży w ózko w e j w arzyw  
t ow oców  o ra z  jednego k ie ro w n ik a  sk le p u , za­
tru d n i Spółdzie ln ia Ogrodniczo-Pszczeiarska w  
Szczecinie. W a ru n k i p racy, do  om ów ien ia  w 
S p ó łd z ie ln i p rzy  u l. Żó łk iew sk ieg o  12, i i i  p|ę. 
tro , K a d ry . 1938-K

1 M U R A R Z A , 3 fo rn a li, 1 ru tyn ow a ne go  ch le w - 
m is trza , 2 tra k to rzys tó w  z p raw em  ja zd y  do 
tra n sp o rtu , zootechn ika z  dłuższą p ra k ty k ą , za­
tru d n i od zaraz Państwow e G ospodarstw o R o l­
ne Stolec, p -ta  Dobra Szczecińska, pow . Szcze­
c in . M ieszkan ia od pow iedn ie  do  s ta nu  ro d z in ­
nego zapew nione. K o m u n ika c ja  ze Szczecinom 
dw a  ra zy  dziennie. Szko ła i  spó łdz ie ln ia  na m ie j 
scu. Płaca wg uk ła d u  zbio row ego p ra cy . 1959-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  SZC ZEC IN , z a tru d n i od  dn ia 
12.VI.6i r .  d o  17.IX.6l r . w  Ośrodku Wczasów R© i 
dz ln n ych  w  M iędzyw odziu 2 k u c h a rk i, 10 porno- j 
c y  kuchennych . W a ru n k i do om ów ien ia  W I 
Zarządzie P o rtu  Szczecią, W a ły  C hrobrego 2, | 
p o k ó j 113t i365-Ifc

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

9.45 m „D z ie ń  rad ia  1 telewi­
z j i ” , 10 -  w ido w isko  d la  dz ie c i 
od la t  8, 11 — im p reza ro z ry w ­
ko w a  „B ic ie  serca za da rm o” a 
12.30 — p rze k ró j tyg od n ia , I I  — 
audyc ja  d la  wsi 14 -  tra n sm i­
s ja  z P ra g i zawodów żuż lo­
w ych , 16 -  tran sm is ja  ze sta­
d io nu  w B e rlin ie  „Ś w ię to  p ły ­
w ack ie” , 17 — „P ro p o n u je m y : 
swobodnie i  ry tm ic z n ie ” , 18 — 
„S to nce  źród łem  en e rg ii” * 
ls.35 —■ pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięce j, 19 - . K ro n ika , prze­
g lą d  w ydarzeń, 13.30 -  im p re ­
za roz ryw ko w a  „C o  za d z ie ń " , 
2 l — tra n sm is ja  z P rag i ko n ­
ce rtu  z o k a z ji 16 m ię dzynarodo 
wego fe s tiw a lu  m uzyk) „P ra ­
ska w iosna” , sp o rt a *  nornoc 
tyg od n ia ,

P O N IE D Z IA Ł E K

l id n i *, 12.25 -  test, 13.30 -  f i lm  
„P o la k  Popeshspea ler-, i$  — 
w ido w isko  d la  dz iec i od la t  •  
„ s ia d y  w dżu n g li” , u  »  u n i­
w e rsy te t te le w iz y jn y  „C h e ­
m ia ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro g ra  
m u , 18.55 -  pozdrow ien ia  te le ­
w iz ji  dziecięce j, 19 -  s p o rt i  
m uzyka , 19.30 — k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo 
dy, 20 — 15 la t  D EFA -  f i lm  
„D z iw n e  przygody pana Feido 
l in a  B ” , 21.20 — „C za rn y  ka ­
n a ł” . 21.40 -  „D z ie n n ik  m agde 
b u rs k i” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO

SERW IS R Y B A C K I: 19.41

S ZC ZE C IN : 9.00 Po lska m u zy  
k a  ludow a , 9.20 M agazyn d la  
w s i, 10.20 Dom, szkoła, d z ie c i, 
10.35 Po lska m u zyka  ro z ry w k o ­
w a, u.oo Magazyn a rtys tyczn y .
l l .  20 R ozm aw iam y ze słuchacza 
m i, 11.50 P rog ram  d n ia , tf.oa 
Powieść rad iow a „K o ch a n ko ­
w ie  róży w ia tró w ”  -  s ta n ia ła  
Wy F lesza row ej-M uskat, 19.48 
A u d y c ja  sa ty ryczn a  „P ija w ­
ka  , 22.50 Z  bo isk i  s ta d ion ów ,

W A R S Z A W A : 7.30 s ta n  pogody 
1 d z ie n n ik  po ran ny, 7.40 d. c. 
m u z y k i po ran ne j, 8.36 P rzegląd 
prasy, 8.45 „R a d io p ro b le m y ” , 
8.40 d . c. kon ce rtu  o rk ie s tr  ro *  
ry w k o w y c h , 10.00 s łuch a m y  m a  
a y k i lu d o w e j, 11.40 G ershw in

7 , ,op- ” P o ,KyBess”  (g ra o rk ie s tra  A n d re  Co- 
ste lanetza), 11.57 S ygna ł czasu 
} ,  he jna ł z W ieży M a ria ck ie j*  
12.10 P o ranna m uzyka ro z ry w - 
k ° w ą  w  w yk . po lsk ich  o rk ie s tr  
i  so lis tó w , 13.10 „K r o n ik a  P o la  
k ó w "  dźw ię kow y m agazyn h i­
s to ryczn y  w  op rać, d r  M ate u- 
* * *  S iuchn ińsk iego, 13.30 M a k - 
lak te w iez  — „K o m u n a  P a ry ­
ska”  w  w y k . chó ru  ] o rk , 
rózg i Pr  pod d y r .  j .  Ko łacz­
kow skiego , 13.50 K o n ce rt ż y -  
czeń, 15.00 D la dzieci -  s łucho- 

M ai l i  K »o P‘ - „B aśń  o  
zak lę tym  kaczorze” , 16.30 K o n  
c e r t cho p in ow ski t r io  g -m o ll, 
op. S, 17.05 K orespondencja z 
zag ran icy , 17.15 Podw ieczo rek 
p r jy  m ik ro fo n ie  -  z k a w ia rn i 
„S to lic a ”  w  W arszaw ie. 18.52 
M elod ie roz ryw ko w e  g ra  o rk , 
N o r r ie  Pa ram or, 19.00 TPR  
„B u rz liw a  no c ", s łuch ., 20.16
M u zyka  taneczna. 20.25 K o n­
ce rt lau re a tów  M iędzynarodo­
wego K o n ku rsu  M uzycznego
lm . Becthovena d la  m ło d ych  
p ia n is tó w  _  W iedeń, w prze« 
w ie  kon ce rtu  s ta n  pogody 1 
d z ie n n ik  w ieczo rny. 22.30 Ogól 
nopo lsk ie  w iadom ości spo rto ­
w e, 23.00 Tysiąc ta k tó w  ry tm u  
*- g ra  w ro c ław sk i k w in te t r y t ­
m iczn y  p r ,  23.20 M u zyka  ta ­
neczna.

r o z g ł o ś n i a  h a r c e r s k a :

o3B m in u t ry tm u ”  -  audyc ja  w  
opracow aniu M. G aszyńskiego 
1 W . Pogranicznego. W  p rze r­
w ach pow tórzenie a u d y c ji 1 ca 
•ego tygodn ia .

K IN A  TERENOWE

D Ę BN O  (Przedw iośnie) ■
„G rze ch ”  — jug .-N R F .

M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) m
„S zk la n a  G óra”  — po i. 

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (Słow ianin» 
<- „T rz y  czw arte s łońca”  -t 
Jug.

W AR SZO W  (Pom orzanin) -a 
„R e k in y  f in a n s je ry ”  — f r .

N OW OGARD (Orzeł) »  ..K rzy ­
żacy”  — po).

CHOSZCZNO (Znicz) — „R o k  
p ie rw szy”  — po i,

ŁO B E Z  (Rega) ■*» „H is to r ia  
współczesna”  -  po i.

K A M IE Ń  (Fregata) -  „S zatan 
% V I I  k la s y ”  — po i. 
S TA R G AR D  (Ina) -  „L u n a ty ­
cy ”  -  poi.

T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko) 
■— „H-S”  -  Jug.

G R YF IC E (Capítol) -  „D w a  pig 
tr a  szczęścia" — węg, 
G R Y F IN O  (G ry f)  — i,T a n ia  i  
j e j  m a tk i”  — radź.

C O LE N IO W  (W isła) *» 5,N ik t  
z i® w o ła ”  — po i.

STA RG AR D  (Dar) «  „N o rm a n ­
d ia  — N iem en”  — ra d z .-fr. 
S W Il.O U JS C IE  (R ybak) r 
„C zas przeszły”  — po i.

Oszczędzaj 
w  PKO
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Asyjuż zgłoszone
do Kryterium

3 0  f i n i s z ó w  
na stadionie Pogoni

DŁUGIE M ILCZENIE na temat tradycyjnej 
już imprezy kolarskiej Kryterium Asów, za­
niepokoiło naszych Czytelników. Otrzymaliś 
my wiele zapytań: Czy Kryterium się odbę­
dzie i na jakiej trasie?

POGOŃ 
w składzie 
4x „K “

PO DW UTYG ODNIOW EJ 
nieobecności dz is ia j wresz 
eie k ib ice  Pogoni zobaczą 
te n  zespól w  a k c ji na  w ła ­
snym  bo isku . P o rtow cy  w 
d w u  w y jazd ow ych  meczach 
„ z g u b ili”  dw a cenne pu nk­
ty .  D z is ia j nadarza im 
się okazja do popraw ien ia  
b ila n s u  w  ta b e li. P rzec iw n i 
k ie m  po rtow ców  je s t o u ts i­
de r ta be li poznańska O lim ­
p ia , k tó ra  zdoby ła  do tych­
czas zaledw ie trz y  p u n k ty . 
F aw o ry te m  są w ięc gospo­
darze. Szczególnie, że w y ­
stąp ią  on i w  najszczęśliw ­
szym  z dotychczasowych 
sk ła d ó w  z „cz te rem a K ”  w 
a taku .

N a bram ce zagra óczyw i 
<fcle M E N D A LK O . Zm ianę 
p rze w id u je  się je d yn ie  w  
obron ie , gdzie LESZC ZYŃ ­
SKIEG O zastąpi prawdopo 
dobnie m ło d y  FO LBR YC H T. 
W  pom ocy Ż U R A W S K I i 
JAB ŁO N O W SK I. A ta k  w y j 
dzfe na bo isko  chyb*, w  ze 
s ta w ie n iu : KLES ZC ZYŃ -
SK I, A N IO ŁA  K IE LE C , 
K R A S U C K I ł  KnZY S ZTO - 
L IK .

M ecz rozpoczyna się 
godz. 17, a n ie  o  18, ja k  
w czo ra j podano. ( '

Dziś
najciekawszy
pojedynek 
w A klasie

D ZIŚ  w  p iłk a rs k ie j A  k la ­
sie rozegrane zostanie chy ­
ba najc iekawsze spotkanie 
m is trzo w sk ie , k tó re  może 
zm ie n ić  p rzodow n ika  tabe­
l i ,  a może na w e t ju ż  w y ­
ło n ić  m is trza  na ro k  
1960—SI.

Prowadząca od 23 k w ie t­
n ia  trzeb i atow ska REGA 
w yjeżdża do  rew ela cy jn e j: 
w  ty m  ro k u  SPARTY G ry ­
f ice , k tó ra  przez ostatn ie 
dziew ięć ko le je k  odnosi w y 
Bokie zw ycięstw a. P iłka rze  
g ry flc c y  pnąc się system a­
tyczn ie  w  górę ta b e li, za j­
m u ją  obecnie I I  m ie jsce, 
m a ją c  zaledw ie 2 p k t. 
m n ie j a n iże li l id e r  — RE­
G A . W w ypa dku  zw ycięstw a 
SP AR TA obe.Ynie p ro w a ­
dzenie, gdyż m a znacznie 
lepszy sto -unek bram ek 
a n iże li zespół z T rzeb ia to ­
w a . Spotkan ie m iędzy 
8 PA R TĄ a REGĄ rozegra­
ne  zostanie w  G ry ficach  o 
godz. 17. Poza ty m  w  P y­
rzycach SOKOŁ spotka się 
Z O S A D N IK IE M  M yślib órz  
(g. 17), w  C lłoc iw e lu  P IAST 
z IN Ą  G o len iów  (g. 17), w 
Zydow cach ORZEŁ z BU ­
D O W LA N Y M I Szczecin <g. 
17.30). S TA L H uta  p rz y jm u ­
je  W ICHER L ip ia n y  (g. 17). 
a G R U N W ALD  Choszczno 
gości PO LO N IĘ G ry fin o  (g. 
16). (ck)

T A B E L A  n  L IG I

1. Śląsk
2. A rko n ia
3. U nia
4. Legia
5. N aprzód
6. G w ard ia
7. G a rb a rn ia
8. -Wawel
9. POGOŃ 

'30. A rka  
U . C alisia 
U . s ta l RZ.
13. U n ia  T .
14. B a łtyk

10 18 18:7 
10 13 10:5 
9 12 19:11 

10 12 11:10 
9 11 15:7
9 11 20:12 

10 11 17:11

9 10 14:11 
9 9 17:15
9 8 11:13

15. 1 ub lin .
16. Po lon ią 
37. Piast 
|f>. p ü m p ia  _

oraz Bogusław FOR- 
NALCZYK. Spodziewa­
my się, że na starcie 
staną wszyscy czołowi 
kolarze polscy. Przeko­
namy się, czy zespół 
narodowy na Wyścig Po 
koju był rzeczywiście 
aktualnie najlepszy. 
Kryterium Asów było 
bowiem w założeniu po 
myślane jako wyrów- 

, . , nanie porachunków za
Oczywiście Kryterium eiimtnacje do Wyścigu 

się odbędzie. Impreza ta pGkoju 
od lat cieszy się dosko­
nałą opinią i wszyscy 
czołowi kolarze uwa­
żają nieomal za obo­
wiązek start w  tym 

wyścigu. W tym roku 
jednak Kryterium było 
przygotowywane w  cie­
niu Wyścigu Pokoju i 
dlatego mniej o tej im­
prezie pisaliśmy.

N IES TETY, po raz  p ie rw ­
szy od p ię c iu  la t  „K ry te ­
r iu m  A sów ”  zostanie roze­
grane n ie  na  W ałach C hro­
brego. Ten p ię k n y  zakątek 
szczecina zosta ł osta tn io  
poddany gene ralnem u re­
m on tow i i b y ło b y  ba rba­
rzyństw em  puszczanie tam ­
tę dy  w yśc igu . B y ć  może, 
w  przyszłości, gdy nowe 
W a ły  okrzepną po w ró c im y  
na trad ycy jną ] trasę, na ra ­
zie je d n a k  o rg an iza to rzy 
po s ta ra li się o now ą, n ie ­

a tra kcy jn ą . Tego­
roczn y w yśc ig  będzie w y ­
ścigiem  u lic zn ym  w  obw o­
dzie za m kn ię tym  na  tr  
100 k m  po łączonym  z w y ­
ścigiem  na b ieżni.

KO LA R ZE  w y s ta r tu ją  ze 
stad ionu Pogoni, p rze jadą 
u lic a m i W itk ie w icza , Po­
n ia tow skiego, M ick ie w icza  
i  T w ardow skiego z po w ro ­
te m  na Stadion. Taka ka­
ruze la  przez 30 okrążeń. 
Każdorazow o po prze jecha­
n iu  okrążen ia  kola rze ro ­
zegrają na b ie żn i s tadionu 
lo tn y  fin is z  p u n k to w a n y  I 
p re m io w a ny . T a k  w ięc w i­
dzowie zgrom adzeni na s ta ­
d ion ie  będą w id z ie li w ła ­
śc iw ie  w szystk ie  na jc ieka w  
sze o d c in k i w yśc igu , a < 
pozosta łych będą in fo rm o ­
w an i z p u n k tó w  k o n tro l­
nych .

ORGANIZATORZY o- 
trzymali już wiele zgło 
szeń wśród których są 
nazwiska wszystkich ko 
larzy z reprezentacji 
Polski na Wyścig Poko-

ZAJĄC
bezkonkurencyjny  
w Krakowie

NA TORZE kolarskim 
„Cracovii“ rozegrano za 
wody „O puchar Miast’1, 
w których startowały 
reprezentacje Krakowa, 
Szczecina i Wrocławia. 
W łącznej punktacji 
zwyciężył Wrocław — 
36 pkt. przed Szczeci- 
nem i  Krakowem.

W  wyścigu sprinter- 
skim pierwsze miejsce 
zajął ZAJĄC przed 
Grundmanem (Wr.) 
Szymańskim (Szcz.)

W wyścigu drużyno­
wym zwyciężyła druży­
na Wrocławia, która 4 
km przejechała w  cza- 

5.05,0 przed Szczeci- 
nem i Krakowem.

Wyścig australijski za 
kończył się zwycięst­

wem Zająca.

„Wystarczy nie być 
w Szczecinie 2 lata 
aby z o b a c z y ć  o g ro m  z m ia n “

— powiedział min. Jerzy Albrecht

JU.
Tak wię* w  dniu 11 

czerwca zobaczycie na 
stadionie St. GAZDĘ, 
który pojedzie z nume­
rem 1. Gazda był bo­
wiem pierwszym zawód 
nikiem, który wraz z 
bratem Kazimierzem gia 
desłał pierwsze zgłoszę 
nie.

Zgłosił się już ulubię 
nieć szczecińskiej pub­
liczności St. KRÓLAK

SCHULTZ
(Cottbus)
prowadzi
w wyścigu
TRZŻ

CZW ARTY, trzye tap ow y 
w yśc ig  ko la rs k i o puchar 
TR ZZ  rozpoczął się ju ż  w 
p ią tek . P ie rw szy e t rp  POZ 
N A S  — W ALC Z, d ługości 
132 km  w y g ra ł N iem iec 
SC H U LTZ (Cottbus) przed 
P o lak iem  STO LEC KIM  (Z. 
Góra) i  C H YLE W S KIM  
(LZS Słupsk).

D ru g i etap z W AŁC ZA 
o SZCZECINA p rzy ­

n ió s ł zw yc ięs tw o rów nież 
SC H U LTZO W I w  czasie 
4.01.20. W yprzed z ił on GĘ- 
SZKĘ z. G w ard ii Ka tow ice , 
C H YLE W S KIE G O  (LZS Sł.)

PR ZEC IN KO  WSKIEGO 
(Stom il Poznań). Wszyscy 

uzyska li ten sam czas 
zwycięzca. Szczecinianie 

— B U T K IE W IC Z  i  F IL IP - 
C ZYK (LZS Szczecin) zaję- 
"  7 i 8 m iejsce.

Dziś o godz. 10 kola rze 
■ystartują do  dstatniego, 

trz.eciego etapu, k tó rego 
trasa w iedz ie  do  Ko^zauaa,

Arkonia straciła 
dalsze 2 punkty

NIE POWIODŁO się piłkarzom szczecińskiej 
Arkonfi w meczu z najgroźniejszym rywalem 
Śląskiem Wrocław. Aktualny lider tabeli zwy­
ciężył 1:0 umacniają«* się na czołowej pozy­
cji. Arkonia zagrała w tym meczu słabo i bar­
dzo nerwowo.

P i łk a r z e  s z c z e c iń s c y  n ia c y  m ie l i  z d e c y d o w a ­
n ie  m o g li  s ię  o p a n o w a ć  n ą  p rz e w a g ę  le c z  n ie  
s z c z e g ó ln ie  w  p ie rw s z e j m o g li  s fo rs o w a ć  tw a r -  
p o ło w ie ,  k ie d y  t o  a k c je  d e j o b r o n y  w o js k o w y c h ,  
n a s z e g o  a ta k u  n ie u s ta n ­
n ie  s ię  r w a ły .  D o  p r z e r -  .  N iespodzianką soboty by - 

„ . „ - { i ,  n.n  *a w ysoka porażka niedaw
w y  w y n ik  b r z m ia ł  0 .0  nego lid e ra  L e g ii w  Kroś- 
i  k ie d y  p o  p r z e r w ie  n ie  z  U n ią  R acibórz. T y lk o  

S ZC zecin iacy p r z y c is n ę l i  przegrana L e g ii ura tow a ła  
w y d a w a ło  c ip  7« u n r w io  A rk o n ii -W drugą pozycję w y d a w a ło  s ię , ze w y w ię  w  ta be li, s y tu a c ja  zaczyna 
z ą  Z W r o c ła w ia  d w a  być jed na k  coraz ba rdz ie j 
p u n k ty .  W  t y m  je d n a k  n iepokojąca. Siąsk w yp ra - 
n k rp s le  h ra m k -p  r iH  cow a i sobie ju ż  t r z y  p u nk tyo k re s ie  o ra m k ę  d la  p r ie w a g l nad A rko n lą . z a

w r o c ła w ia n  z d o b y ł G a c  szczecin iakam i ro b i się w 
k a . je d y n ą  i  j a k  s ię  ta b e li coraz ,ciaśniejs Dzlę- 
n k » 7 a z w y c i ę s k o  P rv ł k i  w ysok ie m u zw ycięstw u O ka za ło  z w y c ię s k ą , P o a  na  trM fC lą PozyCję  w yszła
koniec meczu szczeci- U n ia  R ac ibórz  -  zespół, 

k tó ry  pow ażn ie w z ią ł się 
do p ra cy  i  m a am b.c je  ua

Młodzież
triumfowała 
w zawodach
o Puchar 
Ministra

P ie rw szy  dzień lekko a tle
tyczn ych  m is trzo s tw  Fede­
ra c j i  S p o rto w e j „Ż e g la rz ”  
p rzyn ió s ł sukces m łodz ie­
ży, k tó ra  zdo by ła  w ięk ­
szość m is trzo w sk ich  t y tu ­
łów'. N iespodzianką by ło  
zw yc ięs tw o 14-letn ie j KR AS 
K O W S K IE J (Pogoń) nad 
ru tyn o w a n ą  R Ó ŻA Ń S K Ą  
w  biegu na 80 m . pp ł. w  
czasie nowego rek. okręgu 
ju n io ró w  12,4 sek. W spania 
łą  w a lkę  s to czy ły  k lub ow e  
ko le żan k i 15-la tk i z  Pogo. 
n i BU KO W N A i  am b itna  
B E R E ZO W S KA W biegu 
na 500 m . B ieg  te n  w yg ra ła  
BU K O W N A  w czasie 1.24,4 
sek. D uży  sukces odn iós ł 
ju n io r  po rtow có w  St. M A K  
SYMO W  k tó ry  n ie  ty lk o  
prze b ieg ł 200 m  pp ł. w  26,2 
sek. _  lecz rów nie ż poko 
n a ł znanego spec ja lis tę  na 
ty m  dystansie TO M ASZE W  
SKIEG O  (Doker).

'  o to  po zosta li zw ycięz- 
ko b ie ty  — 100 m ; RÓ­

Ż A Ń S K A  (P) 12,9 sek;
skok w zw yż B A N K O  (D) 

om; oszczep b i a ł a  (D) 
m ; k u la  B IA Ł A  (D) 

9.84 m ; HO m. m łodz. OTTO 
8,9 sek. M ężczyźn i — 

m ; B Ą C A L S K I (P) 11,4 
se»; 400 m G R O D ZIC K I 
(A rka) 51,9 sek; 1500 m . z  
przeszkodam i W ILK O W - 
SKJ (P) 4.21,0 sek: szt.
O limp. POGOŃ 3.39,2 sek. 

da l PO TA PC ZU K (D) 
m ; dysk P U C H A L S K I 

(P) 43.32 m. m io t B IE N IA S  
(P) 44.30 m ; 60 m . m ł. 
W A Ł C Z Y K O W S K I (A) 8,4
sek.

« t o
I  L IG A

ŁK S  — Lechia 
P o lon ia  B ydg. —» R uch

I I  L IG A
Legia K r . — Unia Rac. 
G a rbarn ia  — B a łty k

I I I  L IG A  
Dąb — Pogoń lb  
A rk o n ia . I b  m  Ś w it

p rem iow ane m ie jsce.
Już ty lk o  jeden p u n k t 

d z ie li rac ibo rzan  od  A rk o ­
n i i ,  T  :go fa k tu  n ie  m ożna 
lekcew ażyć. Z jednakow ą 
ilośc ią  p u n k tó w  za U n ią  
na czw arte j p o zyc ji zna jdu 
je  się Legia, a dzisiejsze, 
pozostałe mecze pokażą ilu  
je s t jaszcze kan dyd atów  na 
tę up rag n ion ą  pozycję w ice- 
lide ra .

A rko ń e zycy  w y je c h a li po 
m eczu z W ro c ła w ia  na  i 
Siąsk, gdzie g ra ją  w  n a j-1  
b liższy czw artek z Naprzo 
dem L ip in y . M ecz ten  ró w ­
nie», nie będzie na leża ł 
do ła tw ych .

Handel 
- dzieciom

SESJA W ojew ódzk ie j Ra d y  N arodow e j z a tw ie rd z iła - 
w ykon an ie  budżetu i  p lanu gosprdarc/.ego za 1960 r .  
F a k t te n  poprzedziła  d y s k u s ja  nad całokszta łtem  za­
gadnień poruszonych w  re fe ra c ie  przedstaw ic ie la N a j 
w yższej Izb y  K o n tro li — M ic h a ła  W OJTOW ICZA i  ko- 
re fe ra c ie  k o m is ji budżetu i p la nu , w ygłoszonym  przez 
radnego Edw arda K M IO T  K A .

Nasze w o je w ó dztw o nie  
w yko rzys ta ło  w  ub . ro ku  
k ilkud z ie s ięc iu  m ilio n ó w  
z ło tych  z funduszów  inw e  
s tycy jn ych , je ś li się zważy, 
że po trzeb y w  zakresie bu­
dow y now ych szkół i  szpi­
ta li  są badzo duże — spra 
wa do jrza ła  do  generalne­
go rozpatrzen ia.

W zasadzie Is tn ie je  k ilk a  
przyczyn opóźn ia jących w y 
kon an ie  zap lanow anych ro 
bót. Do o b ie k tyw n ych  moż 
na je d y n ie  zaliczyć b ra k  
w ystarcza jące j k a d ry  bu­
d o w lan e j: pozostałe są w  
dużej m ierze uzależnione 
od gospodarzy te renu . Daw 
n ie j m ów iliśm y , że n ie  ma 
m y fachow ców . T rudnośc i 
te  p rze łam aliśm y, szkoląc 
na w łasnym  te re n ie  nowe 
k a d ry  spec ja lis tów . D z ięk i 
n im  w yra s ta  p ię k n y  Szcze 
c in , o k tó ry m  — przebyw a 
ją c y  na ses ji m in is te r  f i ­
nansów  Je rzy  ALBR EC H T 
po w ied z ia ł: „...W ys ta rczy
n ie  b yć  w  Szezecinne, ta k  
ja k  ja  2 la ta , aby zobaczyć 
ogrom  zm ian...”

Zgłoszone w  czasie dysku  
s ji w n io sk i zna lazły swe 
od b ic ie  w p rz y ję te j uchw a 
le. k tó ra  będzie rea lizow a­
na przez P rezyd ium  W RN  
w  Szczecinie. (b)

O N IES P O D ZIA N K A C H  
d la  dzieci z oka z ji le l i  świę 
ta  n ie  zapom nia ł także han 
de l. We czw artek, l  czerw  
ca w  godzinach od 11 do 17 
o tw arte  będą w szystk ie  skle 
py  z zabaw kam i. N a zaba­
w ach i  fes tynach odbyw a ją  
cych  się tego d n ia  nad je  
z io rem  „A rk o n k a ”  i  na pob 
lis h im  s tad ion ie  ustaw ione 
będą sto iska  ze słodyczam i 
i  lodam i.

W n ie i N iepod ległości na 
prze c iw  now o o tw artego 
sk lepu z zabaw kam i (trw a 
ko n ku rs  na jeg o nazwę) 
odbędzie się K IER M A SZ. 
Zw iększone ilo śc i dziecię­
cych  ub io rów  m ają  być 
zgromadzone w  tyg od n iu  
obchodów  M D D  w  trzech 
sklepach: „P an u  Tw ardo w ­
sk im ” , D om u O dzieżow ym  
l  Powszechnym  D om u T o ­
w arow ym .

niedzie lę, 4 czerwca 
k ierm aszu odbędzie się 

ko n ku rs  zręczności i  pom y 
słow ości, organ izow any 
przez d y re k c ję  M H D  - art. 
różn ym i. Szanse na w yg ra  
n ie  na gród m aja  dz iec i w  
w ie k u  od la t  5—8, k tó re : 
m a ją  h u la jn o g i i  mogą 
w ziąć udz ia ł w  wyścigach, 
p o tra f ią  b iec z ra k ie tką  i 
p iłeczką ping-pongow ą, szy 
b ko  uk ła da ć obrazkowe 
k lo c k i. Jest je d n a k  jeden 
w arun ek : dz iec i, k tó re  chcą 
stanąć d o  zaw odów  muszą 
do  3 i bm . zapisać się w  
sk lep ie  z zabaw kam i przy  
M . JJlepodległości 13.

P rzygo to w u je  śłę także 
p re m ie  cuk ie rko w e  d la  
k lie n tó w  sk lepu z dziecię­
cym  i  m łodz ieżow ym  obu­
w iem  p rzy  u l. K rzyw ou s te ­
go. Podobne nagrody i  ko  
lo row e  b a lo n ik i rozdawane 
będą także m iędzy dzieci — 
k ib ic ó w  n ie dz ie ln ych  kon­
ku rsó w  zręczności i  pom y
słow ości, (aż)

MteDiseiN f
m rrF ñ rm
smüJwwe i
9.30 -  B o isko  SZS (u l. 

K o rdeckiego) — I I  liga  p i ł­
k i  ręcznej zespołów ll-o so - 
bo w yeh : OGNIW O -  RO­
D ŁO  K w idzyń .

10.00 -  s ta d io n  Pogoni 
I ł .  Tw ardow skiego ) -  za­

w od y lekko a tle tyczne  o 
m is trzo s tw o  fe d e ra c ji „Ż e ­
g la rz ” .

10.00 — p la c  żo łn ie rza  — 
s ta rt ho no row y  do ogólno­
po lsk iego w yśc igu  k o la r­
skiego na tras ie  Szczecin
— Koszalin .

10.30 — Leśniczów ka za 
s tadionem  A rk o n ii  — środo­
w iskow e b ie g i prze ła jow e 
K lu b u  U czeln ianego AZS’.

11.00 — Przystań  na Re- 
g a lic y  — o tw a rc ie  ośrodka' 
spo rtów  w od nych Pomor­
sk ie j A ka de m ii M edycznej.

11.00 — B o isko  na Żele­
chow ie  — im p reza spo rto-

'a d la  dzieci.
12.00 — K o rty  Wyższej 

Szko ły  R oln icze j (A rko ri- 
ska 1) — fin a ło w e  spotka-

ie w  koszyków ce o Pu- 
ha r P ZK osz: OGNIW O — 
1ISR.
14.00 -  W IT N IC A  -  bo i­

sko p iłk a rs k ie  -  zaw ody 
h ip p iczn e rep re zen tac ji W it 
n ic y  z re p r. S ierakow a z 
udzia łem  o lim p ijc zyka  Ko­
walskiego.

16.00 -  B o isko  S ta li Huta
-  p iłka rska  A  k lasa : STAL 

W ICHER L ip ia n y .
16.00 -  CHOJNA, boisko 

O d ry  — i i i  lig a  p iłka rska : 
ODRA -  POGOŃ B a rlin ek .

16.00 -  ŚW INOUJŚCIE, 
bo isko  F lo ty  -  I I I  liga  p i ł­
ka rska : F LO TA  -  BŁĘ­
K IT N I S targard .

J-.00 -  S TA D IO N  POGO­
N I -  mecz p iłk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  n  l ig i :  POGOŃ 
•* OLŁM£IA Poznań.,

W  P O N IE D Z IA Ł E K ,
m aja  o  godz. 19 odbędzie się 
w  sa li Zam ku Szczecińskie 
go spo tkan ie  z Paw łem  Ja­
sienicą, au torem  „P o lsk i 
P iastów ” . „Ś w itu  s łow iań­
skiego ju t r a ”  i — „M yś
■ da w ne j Po lsce” . (j)

W  P O N IE D Z IA Ł E K , 
m aja  o godz. 19 K lu b  „13 
M uz”  gościć bedzie na w ie 
czarze lite ra c k im  znanego 
po lskiego lite ra ta  Gustawa 
M O R C IN K A. K ie ro w n ic tw o  
K lu b u  serdecznie zaprasza 
na ten w ieczó r w szystk ich  
m iło śn ikó w  ta le n tu  Gusta­
w a M orc inka .

*  *  t
D Z IS IA J , d n ia  28 bm . o 

godz. 19 w  sa li F ilh a rm o n ii 
•dbędzie się pu b liczn y  w y  

stęp uczn iów  Państw . Szko 
ły  M uzycznej.

DZIŚ. w  n ie dz ie lę  w  K lu  
b ie  H andlow ców  (Dom  O- 
dz ieżow y p rzy  A L  N iepod­
leg łości) odbędzie się ze­
b ra n ie  Po lskiego Tow a rzy -
-----1 M iło śn ikó w  Róż. P rzy j

ranę będą jerhm oteśn ie 
zgłószenia w ystaw ców  na 
d ru g i m ie js k i pokaż, róż  cię 
ty c h  w  Szczecinie. Począ­
te k  obrad o  godz. 10.

O D D Z IA Ł  WSW w  Szcze­
c in ie  p ro s i w szystk ie  oso­
by, k tó re  b y ły  św iadkam i 
w ypa dku  drogowego (zde­
rzen ie  m otocyk la  z c iężarów  
ką w ojskow ą), k tó ry  m ia ł 
m ie jsce 19 m a ja  ó  godz. 20 
na u lic y  W ie lk ie j w  Szcze­
c in ie , aby p o rozu m ia ły  się 
z W SW, te l. 34-112, celem  
złożenia in fo rm a c ji,

•  •  *
W  K L U B IE  M P iK  29 m a­

ja  o godz. 19 odbędzie się 
spo tkan ie  z uczestn ikam i 
Z jazdu P isarzy Z iem  Za­
chodn ich. W steo za zap ro­
szeniam i.

Kamień
węgielny
pod nową
SZKOLĘ

W CZORAJ p rzy  u lic y  M ic ­
kiew icza, na zapleczu M ło­
dzieżowego D om u K u ltu ry , 
odby ła  się podn iosła u ro ­
czystość po łożenia kam ie­
nia  w ęg ie lnego pod budow ę 
no w e j szko ły  - Pom n ika  
Tysiąc lec ia . W  uroczystości 
w z ię li ud z ia ł przedstaw icie 
le  w ładz p a rty jn y c h  i 
państw ow ych, kom ite tów  
SFBS, FJN . TR ZZ, organ i­
zac ji społecznych i  zapro- 
-Tenl goście.

Szkoła ta , o 15 izbach lek  
c y in ych , m a być  budowana 
p rz y  w spó łudz ia le  P o lo n ii 
D uń sk ie j. Oddanie je j  na­
s tą p i w  1962 <r. we w rześniu .

(b)

Z L O T
n Iń s k u

W Y Ż Y N A  Iń ska  — to  te­
ren  tu rys tyczn ie  jeszcze n ie 
ca łk ie m  o d k ry ty  i  n iezbyt 
p o p u la rn y  w śród szerokich 
rzesz tu rys tó w . D latego też 
Zarząd O kręgow y Zw iązku 
Zaw odowego K o le ja rzy , Po l 
sk ie  T ow a rzystw o T u ry ­
styczno -  K ra joznaw cze i 
W oj. K o m is ja  Z w iązków  
Zaw odow ych w y b ra ły  go 
na m ie jsce  i i i  Z lo tu  Tysiąc 
lecia na Pom orzu Zachod­
n im , k tó ry  odbędzie się 
1—4 czerwca b r .

Z lo t odbędzie się na tra ­
sach pieszych, ko la rsk ich , 
m oto ro w ych i  ka ja kow ych . 
M etą tras z lo to w ych  je s t 
m iasteczko Iń sko  w  pow ie­
c ie  s ta rg a rdzk im . Z lo t za­
kończony zostanie w ie l­
k im  festynem  w  dn iach 
" 1 4  czerwca.

Zgłoszenia p rz y jm u je  Za­
rząd O kręgu P T T K  w 
Szczecinie niac Batorego 2 
do d n ia  26 m aja. (w it)

SEZON 
na Olebokiem 
0TWÂRTY

W PR AW DZIE  na dw orze
chłodno i  w ca le  n ie  sło­
necznie. ale kalendarzow e 
la to  też ma sw oje prawa. 
U w zględn ia jąc je , D z ie ln i­
cowa Rada N arodow a Po­
godno po lec iła  o tw o rzyć  
dla szczecin laków  podw oje 
dw óch naszych n a jw ię k ­
szych kąp ie lisk .

W czoraj od by ło  się o fic ­
ja ln e , ko m isy jne  prze jęcie 
p laży na G leboklem  i  „ A r ­
ko n ka ", a dz iś  o godz. 9 
sezon w  kąp ie liskach zo­
sta ł o tw a rty .

Oby ty lk o  dopisa ła pogo­
da. '

Im É K TÓ E ÍM
NA SZNURKU

SPIESZYMY zawiadomić sza* 
nownych Czytelników, te do re*  
dakcyjnej kolekcji eksponatów 
na wystawą niechlujstwa i bra-  
koróbstwa przybyły jeszcze cu* 
kierki (landryny) nawleczone na 
sznur najlepszej jakości. Cukier* 
ki te zakupił 21 bm. w „Delika*  
t esach” przy Al. Wojska Polskie 
Oo MAREK ŁAKOMCZUCH- 
Smakowały mu bardzo, jest teras 
jednak w kłopocie komu ma 
zwrócić sznurek.

My, niestety, też nie wiemy( 
Wypadałoby, żeby po sznurek ów 
zgłosił się do nas wytwórca.

(jaw.)

HANDLOWA KOLEJNOŚĆ

DOBRA gospodyni potrafi taić 
przyrządzić rybę w galarecie, że 
nie użyje ani grama żelatyny. Ale  
w naszym mieście jest też sporo 
takich kobiet, które tej sztuki nie 
potrafią, więc te właśnie od pew- 
nego czasu błądzą po szczecin*  
skich sklepach w poszukiwaniu 
zbawczej żelatyny, której nigdzie 
dostać nie mogą. .Można by po­
wiedzieć, że zmartwienie to nie 
należy do największych, a poza 
tym w sklepach ttąpti' czegoś bra 
kuje, więc przyszła teraz ko lejka  
żelatyną. Może to i racja, ale 
niech handel spróbuje to wytłu­
maczyć ukochanemu mężowi, ht<3 
remu zamiast rybki w galarecie 
poda się rybkę smażoną!

TAJEMNICA PA M -ii

DZIENNIKARZ „Kuriera", pi* 
sząc artykuł, miał zamiar zacytó 
wać w nim słowa Hipokratesdi 
które na wieczną rzeczy pamiąt­
kę pozostały w treści przysięgli 
którą składają młodzi lekarze, 
opuszczając mury Akademii Me* 
dycznej. Dziennikarz zatelefono­
wał więc do dziekanatu szczecin*  
skiej PAM (47-527) i poprosił o 
podanie mu tych słów.

— Nie możemy tego zrobić —* 
sucho oznajmił nieioieścl głos.

—  Czyżby tajemnica służbowaTi 
—■ zdziwił się aziennikarz.

— Proszę wobec tego p r z y j ś ć  
do nas, albo jeszcze lepiej zwró* 
cić się do Związku Studentów 
Polskich.

Dziennikarz ,£wrócił się”, infot 
mację otrzymał, ale nie powiemy 
od kogo. Tajemnica. (hs)

s,GRZYBOWE L U D K I”  «  P rób o  
W aliśm y się dow iedzieć, ja k i sklep 
w  Szczecinie k u p iłb y  od Was 200 
sztuk bu te leczek po wodzie k o -
Io ńsk ie j, ale n ic  z tego n ie  w y ­
szło. Może w ięc je s t k toś w  Szcze 
c in ie  k to  za jm u je  s ię  skupem  
ta k ic h  bu te lek?

K U B A  R O M AN TYK N ieste ty , 
Pana sen pozostanie ty lk o  snem . 
Początkow o rzeczyw iśc ie  l i tn la ly  
p ro .jek ty  w ybudow an ia  nowoczes­
nego ho te lu  na wysepce naprze­
c iw  D w orca G łów nego jednakże 
okaza ło  się, że n ie  by ło by , to  
op łaca lne . H ote l ta k i pow stan ie 
w in n ym  p u n kc ie  m iasta .

ST. KAM ELEC  -  N ie  zgadzam y 
się z Pana op in ią . W szystkte 
w iększo m iasta  m a ją  w ydz ie lone 
dz ie ln ice , cóż w ięc dziw nego, że 
m a ją  ono osobne nazw y?

K. D . W  Pana gpraw .c razm a*
w la liś m y  z k ie ro w n ik ie m  M ie j­
skiego W ydzia łu Zd row ia  d r  Osiń­
sk im , k tó ry  p ro s i Pana o osobiste 
skon taktow an ie  się z n im . A d re s j 
Szczecią. Ol .D zierżyńskiego



Tworzywa sztuczne w kraczają do badań

Obora bez źdźbła słomy

Krawy odpoczywają 
na materacach

Tramwaje 
„w papuciach“

PIER W S ZA p róbna p a rtia  
Szybko i  c ichobieżnych 
tra m w a jó w  z  chorzow skie­
go ,,K onsta lu ”  ku rsu ją ca  
po  u lica ch  W arszaw y prze­
jech a ła  ju ż  ponad 30 tys . 
k m  bez aw a rii. T ram w a je  
te, d z ię k i m oż liw o śc i na­
tych m iastow ego rozw in ięc ia  
dużej szybkości i  za trzym y 
W ania się — są szczególnie 
poszukiw ane w  w ie lk ic h  
m iastach o  du żym  ruch u . 
N ow e w ozy  mogą ro zw ija ć  
szybkość do 56 km  na  godz., 
a każd y  z n ic h  zabiera do 
160 pasażerów (dotychczas 
szybkość 40 k m  na godz. 1. 
90 osób).

W  SZW ECJI; a ta kże w  
A n g lii is tn ie je  ju ż  sporo 
gospodarstw  ro ln ych , w  któ  
ry c h  przy  sprzęcie zbóż 
słom ę pozostaw ia się w  po 
lu  i  p rzyo ru je . Oczyw iście 
w  gospodarstwach ta k ich  
n ie  używ a się śc ió łk i. W 
oborach stanow iska dla 
k ró w  w yłożone są specjal­
n y m i m ate racam i, za k tó ry  
m i biegną zm yw ane ry n ­
sztoki. W  te n  sposób po w ­
s ta je  p ły n n y  naw óz -  gno- 
jow n ica , w yw ożo ny na pole 
beczkow ozam i lu b  rozp ro­
w adzany systemem  ru r .

O sta tn io szlkocka firm a  
G uorock R op ew o rk  Comp. 
w ypu śc iła  na ry n e k  m ata ra  
ce d la  k ró w  nazwane „C ow  
leys”  w ykon an e  z p ia nko ­
wego tw o rzyw a  sztucznego 
o pow łoce z n y lo n u . M atera 
ce te  są bardzo trw a łe , 
m ię kk ie  i  n ie  nasiąka ją an i 
ka łe m  an i m oczem. D z ięk i 
tem u da ją się one zawsze 
u trzym ać  w  ide a ln e j czysto 
śc i przez codzienne sp łu k i 
w an ie  w odą. Zale tą m atera 
ców  „C o w le ys ”  je s t ró w ­
n ie ż  ic h  lekkość.

WKRÓTCE PLASTYKOWE
TAK JEST

TAK BYŁO

Wagon... 
non olet

W AGON Y, k tó ry m i prze­
w ozi się b yd ło  lu b  różne 
cuchnące to w a ry  — naw et 
po d o k ład nym  w ym yc iu  i 
d e zyn fe kc ji n ie  nada ją  się 
do tran spo rtu  np . zboża, 
cuk ru , m ąk i. M etoda p ra ­
cow n ika  P K P  z Gdańska — 
m g r  inż . M A S TA LE R ZA  po 
zw ala przy  użyc iu  w odnego 
ro z tw o ru  nadm angan ianu 
potasu i  kw asu solnego ra  
d y k a ln ie  usunąć n ie p rzy ­
jem n ą  w oń. D z ię k i zastoso­
w a n iu  tego prostego sposo 
bu w  znacznym  s tc . i l u  
przysp ieszono ob ró t wago­
nó w  w  po rtach  o raz z lik w i 
dow ano fa k ty  w yco fyw a n ia  
przez eksp ertó w  po rtow ych  
podstaw ionych ju ż  p cd  za­
ła d u n e k  w agonów .

KOSZUL
automatycznie

F A B R Y K A  W rzecion i  U - 
rządzeń W łó k ien n iczych „J o  
d lo w n ik "  k o ło  D zierżon io­
w a rozpoczęła p ro du kc ję  
tsw . s to łó w  prasow niczych. 
S łużyć one będą do automa 
tycznego prasow ania i  skła 
dan ia  koszu l. S to ły  te  prze­
znaczone są przede w szy­
s tk im  d la  zak ła dó w  odzie­
żowych.

D O M T
Ł*OD KONIEC roku stanie w Warszawie przy 

ul. Leopolda Staffa pierwszy plastykowy dom. 
Będzie to kolorowy, niski domek przypomina­
jący kształtem wielkie pudełko od zapałek. Do 
jego budowy i wyposażenia użyje się wyłącznie 
tworzyw sztucznych.

ŚCIANY będą wykona 
me z falistego, matowe­
go tworzywa, podobne­
go trochę do szkła, sufit 
z płyty laminatowej, 
podłogi z płytek PCW, 
ścianki działowe z po­
lichlorku winylu, wanna 
i reszta urządzeń łazien­
ki — z żywicy poliest­
rowej, nawet instalacja 
elektryczna i rury kana­
lizacyjne — z plastyku.

Na tym obiekcie Insty 
tut Techniki Budowla­
nej przeprowadzi szereg 
doświadczeń nad przy­
datnością dla budownic­
twa kilkunastu nowych 
materiałów z tworzyw 
sztucznych. Należy są­
dzić, że wyniki tych do­
świadczeń pozwolą sto­
sować tworzywa sztucz­
ne w budownictwie bar 
dziej powszechnie, niż 
dotychczas. 5-letni plan 
postępu technicznego bu 
downictwa zakłada, że

w ostatnim jego roku 
zużycie tworzyw sztucz­
nych wzrośnie ponad 3- 
krotnie w  porównaniu z 
rokiem bieżącym.

Wobec deficytu stali, 
drewna, materiałów in­
stalacyjnych i innych, za 
stępowanie ich tworzy­
wami sztucznymi staje 
się koniecznością. W 
chwili obecnej budow­
nictwo zużywa rocznie 
25 tys. ton tworzyw, co 
jest ilością wysoce nie­
wystarczającą. Z jednej 
strony, produkcja prze­
mysłu chemicznego na 
potrzeby budownictwa 
jest jeszcze więcej niż 
skromna i  nie zawsze 
najwyższej jakości, z 
drugiej — brak instruk­
cji („receptur“) stosowa­
nia niektórych tworzyw, 
które są już dostępne, 
względnie będą dostępne 
w najbliższej przyszło­
ści.

Człowiek 
nr 2
w Kosmosie

„PIĄTEGO meja rano 
komandor podporucznik 
Alan B. Shepard, wyso­
ki. szczupły, ostrzyżony 
na jeża pilot-oblatywacz 
amerykańskiego lotnic­
twa morskiego, odbył 
drugą w historii ludzko­
ści wyprawę poza piane 
tę Ziemię ku nieskończo 
nym tajemnicom kosmo 
su.

Komandor Shepard 
wzbił się w czubie ra­
kiety Redstone (najwięk 
sza prędkość 7.200 km 
na godzinę) na wysokość 
185 kilometrów, aby po­
tem opaść po parabolicz 
nej trajektorii do Oce­
anu Atlantyckiego, 480 
km od miejsca startu, 
Przylądka Canaveral na 
Florydzie.

Lot trwał 15 minut.
Nie można go żadną 

miarą porównywać z hi­
storycznym wyczynem 
majora Jurija Gagarina, 
który 12 kwietnia rano 
okrążył Ziemię po torze 
wiodącym przez górne 
krańce atmosfery.

Jurij Gagarin oderwał 
się od świata, w którym 
się urodził, na 108 mi­
nut. Leciał z prędkością 
28 tys. km na godzinę 
Po elipsie, która wynio­
sła go 300 km ponad Zie 
mię. Nieznanego na Zie 
mi uczucia nieważkości 
doświadczał przez okres 
dwanaście razy dłuższy 
od pięciu minut utraty 
ciężaru, które były udzia 
łem komandora Sbcpar- 
da. Poza tym Gagarin 
opadał poprzez atmosfe­
rę sponad Afryki Środ­
kowej aż po Krym'

(Z artykułu Johna Lear 
w brytyjskim »,New 
Scientist").

KOSMONAUTA ame­
rykański A. Shepard zo­
staje wyłowiony przez 
helikopter z Oceanu At­
lantyckiego — po odby­
tym locie balistycznym. 
Z lewej u dołu pojem­
nik kosmiczny unosi się 
na falach.

— TUTAJ, w  tym „swoim“ miejscu, mógł prze 
siadywać sam /trfie całymi godzinami. Tutaj 
też Roman już podczas okupacji, przychodził z 
Piotrem i Rudym. Umawiali się zawsze, że w 
tym zielonym zakątku żaden z nich nie będzie 
mówił o sprawach, które były codziennym udzia 
łem okupowanej Warszawy. Rzadko jednak do­
trzymywali słowa.

Roman idzie Aleją Wojska Polskiego. Poma­
łu ucieka pamięci. Układa w  myśli malutkie* 
skromne plany na najbliższe godziny. — Może 
z Ewą do kina? Może włóczęga po ulicach? 
Zatrzymywanie się przed wystawami komisów 
i słowa Ewy „jak wygram na loterii to kupię so­
bie futro, a jak dostanę premię to kupię sobie 
białe buty. Takie jak są na wystawie”.

Ale Ewy nie zastał w  domu. Usłużne sąsiad­
k i jakby czekały tylko na jego powrót. Zna­
lazły się wszystkie prawie jednocześnie w  ko­
rytarzu. Z podnieconych, przekrzykujących się 
głosów zdołał zbudować jedno zdanie: matka 
pani Ewy zasłabła, przyjechało pogotowie i 
Ewa pojechała razem z matka do szpitala.

Rozmawiał z Ewą dopiero wieczorem.
— Mama od dawna źle się czuła. Przyszłam 

e pracy i zastałam ją prawie bez przytomności.
— Co to jest? Badali ją w  szpitalu?
— Lekarze zostawili mamę ma obserwacji. Po­

cieszam się, że to nic groźnego, ale się bardzo 
boję.

Później, iakby wyrwana nagle z kręgu tej 
niespodziewanej smutnej sp-awy, powiedziała:

— Opaliłeś się jak Murzyn, Romku. Zazdrosz 
czę ci tego słońca.

— Za dwa tygodnie będziesz go miała do 
Bwojej dyspozycji — uśmiechnął się. Wtedy ja 
będę ci zazdrościł.

Wyszli na ulicę. Próbowali oszukać myśli cha 
btyczną rozmową. Chodzili aż do zmierzchu. 
W pewrnej chwili Ewa powiedziała: mam złe 
przeczucie. Może zadzwonić do szpitala?

Nie odpowiedział. Nie miał też siły, aby ją po 
cieszyć. Wrócili do domu zmęczeni jak s dala- 
Jsiej wyprawy,,

Podejrzenia lekarzy pomału przekształciły 
się w  rzeczywistość. Ewa przybiegła do domu 
przerażająco blada. Posadził ją na tapczanie 
i  czekał cierpliwie, aż przemówi sama. Wie­
dział, że przynosi złą wiadomość. Powiedziała:

— Mówią, że to białaczka. Podobno to są bez­
nadziejne historie...

I  tak się zaczęły dni, w  których tragedia 
Ewy wypełniła mu każdą godzinę życia. Nie­
szczęścia dotyczące bliskich osób są bowiem 
zaraźliwe.

Pierwszą serię zagranicznych zastrzyków ku­
piła Ewa od znajomej żony marynarza. Tamta 
próbowała przekonywać, że jest bardzo wzru­
szona tym „ludzkim nieszczęściem“ i dlatego 
sprzedaje te zastrzyki poniżej ceny wyznaczo­
nej przez męża. Ale i tak transakcja ta pochło­
nęła całą pożyczkę, zaciągniętą przez Ewę w 
„kasie zapomogowej".

Później spięniężono złoty pierścionek, a jesz­
cze później Roman poprosił o zaliczkę na swo­
ją pensję.

Walka o pieniądze przebiegała równocześnie 
z walką ludzkiego organizmu broniącego sif 
przed inwazia białych ciałek krw L,

Ewa nosiła do szpitala rosół i  kompoty. Zo­
stawała u matki Jłużej niż pozwalały szpitalne 
regulaminy. I  przerażał ją ten liberalizm władz 
szpitalnych. Dopatrywała się w  nim współ­
czucia dla chorego, którego nie uzdrowią już żad 
ne lekarstwa. Po kilku tygodniach przeniesiono 
matkę do separatki.

Przydał się teraz urlop Ewie. Przesiadywała 
przy łóżku chorej do zmierzchu. Czytała jej 
książki, opowiadała o wydarzeniach w  mieś­
cie. Matka najczęściej milczała. Mało jadła 
i prosiła, żeby jej nie przynosić „tyle wszystkie 
go“.

— Źle wyglądasz, Ewo -  powiedziała któregoś 
dnia -  niepotrzebnie rujnujesz sobie zdrowie. 
Nie jesteś przecież dzieckiem. Chyba rozumiesz, 
że są pewne sprawy nieodwracalne. Ostatecz­
nie cóż za różnica czy się umiera na smutną 
starość we własnym łóżku, czy na groźną cho­
robę w szpitalu? Mam już pięćdziesiąt pięć 
lat...

— Dopiero pięćdziesiąt pięć — prostowała ci­
cho Ewa.

Matka nie protestowała. Nie udawało się jej 
utrzymywać zbyt długo twarzy człowieka obo­
jętnego na swój los.

Kiedy wychodziła od matki spotkała jednego 
z lekarzy:

— Można jeszcze raz spróbować. Ale to le­
karstwo podobno drogo kosztuje... i to nie jest 
nic pewnego, proszę pani. Pocieszanie pani by­
łoby z mojej strony nieuczciwością.

Zapisała na karteczce nazwę lekarstwa i wró 
ciła do domu. — Sprzedam meble — powie­
działa Romanowi

— Poczekaj jeszcze parę dni...
— Na co? Wierzysz w dobre wróżki?
Wieczorem, kiedy Ewa po porcji luminalu za

padła w  nerwowy sen, Roman wyszedł na uli-
«e. ,
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—  CIESZYSZ się zapewne, 
że nareszcie widzisz białą ko*  
bietę...

(„Quick" — Monachium)

— CHUCHNIJ NO, m ocz^ 
mordo, znowu zjadłeś jakie* 
goś Polaka!

(rys. Zbigniew Zlomeckl)

— TYLKO bardzo proszę, 
jeśli to możliwe, zaszyć mnie 
czarną nitką.
(„France Dimanche” —  Paryż)

— A TO BEZWSTYDN1K! 
Nawet okna nie zasłoni, gdy 

się rozbiera!
(„Ici Paris — Paryż)

— DZISIAJ, na szczęście, 
nie zapomniałem wreszcie za­
kręcić kranu.

(rys. A. Gołubiew)

i


